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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minis'er Zdrowia Publicznego re kry- 
ptem z 5 października 1920 zamianował W a- 
lerego Włodziinirskiego, inspektorem farma- 
ceeutycznym przy Okrągowym Uszędzie Adro 
wia we Lwowie. : 


Generalny Delegat Rządu zamianował 
Józefa Kurkiewicza, adjunktem farmaceuty- 
cznym przy Okręgowym Urzędzie Zdrowia 
we Lwowie. 


W dzisiejszej Gazecie Lwowskiej ogło- 
szone jest Rozporządzenie Generalnego De- 
legata Rządu we Lwowie w sprawie handlu 
zwierzętami domowemi w Małopolsce. 


Sejm walny. 


Posiedzenie 211-ic z 18S b. m. 


Początek o godz. 4:50 po południu, — 
W pierwszem czytaniu po przemówieniu b. 
Ra jcy odesłano do komisji admimstr. ustawy 
o państwowej służbie cywilnej, o organizacji 
władz dyscyplinarnych i o ustawie emeryt. 
funke. państwowych. Również w pierwszem 
czytaniu odesłano do komisji jeszcze kilka 
ustaw, poczem w myśl wniosku komisji re- 
gulaminowej uchwalono wydanie sądom pp. 
Ramotowskiego i Dąbala. 


Sprawę wydania p. Dąbala 


referował p. Majew ski. Wedle tego spr. wo- 
zdania p. Dąbal oskarżony jest o to, że na 
wiecu w Tarnobrzegu publicznie obrzncał 
obelgami i stawiał ogólnikowe zarzuty zło- 
dziejstwa tamt urzęduikom powiat., a z“ ła- 
szeza kierownikom stowarzyszeń spółdziel- 


„ELEKTRA“ 


Feliksa Płażka. 


Feliks Płażek należy do pisarzy nie- 
znanych. Od dwudziestu lat pisuje dramaty, 
które wydaje w niewielkiej ilości egzemj la- 
rzy, w szacie prostej, lecz pełnej Smaku. 

* Prócz bibjografów, zna te rzeczy niewielu 
z tych, którzy z jakichkolwiek powodów ku- 
pili ksiązkę, znęceni tytułem, Osobiście znam 
„Pogrom“, „Ejrene* (wychodziła w Prec jla- 
dzie Polskim), „Trzy strany“ i „Elektre <. 

Mam wrażenie, że jest to człowiek spo 
kojny i cichy. Daleki od robienia sobie w Ja- 
kikolwiek sposób reklamy, z pewna melan- 
cholją patrzył, jak po raz pierwszy wysta- 
wiono jego dzieło na scenie. Przyszło ono 
samo rok temu i tułając się po bibljetece 
teatralnej stanęło wreszcie przed widzami 
lwowsk mi. Sam autor nie przyszedł, nio n- 
kazał się publiczności, która nawet ni. byln, 
zdaje się, całkowicie pewną, czy uutor tej 
sztuki antycznej jest współczesnym człowie- 
kiem. Public ność bowiem łatwo ulega su- 
gestji kostjumów. 

Widocznie Płażka coś szczególnie po- 
ciaga ku mitom greckim, skoro niejedno- 
krotnie brał je za temat swych dramatów. 
Nie umiem sobie zdać sprawy jednak, co 
pragnie w nich przedstawić i w jaki orygi- 
nalny sposób je oświetlić. Jego bowiem „Kle- 
ktra* nie nosi znamion nowego, indywidu- 
alnego przedstawienia starego mitu. 

A właśnie tu można było okazać naj- 


Pa 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 5 Mk. 


| sterycznej starej panny 


Wycnodzi codziennie o godzinie 2-giej po po'udniu z wyjątkiem niedziel i dni 


czych. Poszkodowani na podstawie art. 487 
u. k. cheą pociągnąć p. Dąbala do odpo- 
wiedzialności karnej. Komisja regulaminowa 
biorac pod uwagę. że zarzuty dotyczą kiero- 
wników stowarzyszeń spółdzielczych, przyszła 
do przekonania, że należy im dać możność 
oczyścić się zzarzutów i dlatego postanowiła 
wydać p. Dabala. 

P. Dąbal stwierdza. że oskarżyciele 
wniesli przeciwko niemu skargę w odpowie 
dzi na interpelację wniesrońą swego czasu 
do Sejruu, w której mowca zarzucił tym oso- 
bon nieporządki w Tow. „Gleba“. [nterpela- 
cja została wniesiona dnia 9 września 1920, 
dotąd jednak interpelant nie otrzymał odpo- 
wiedzi od Rządu. Interpelacją zarzuca staro 
stwu tarnobrzeskiemu zbyt przychylne tra 
ktowanie interesów obszarników z krzywdą 
ubogiej ludności. Dyrekcji zaś Tow. „Gleba“ 
malwersacja zbożem kontyngentoweim. Obra- 
żeni kierownicy tego Tow. megli się odwo- 
łać do walnego zgromadzenia, czego jednak 
nie uczynili, wiedząc, że nie otrzymaliby 
votum zaufania. 

Z porządku dziennego po referacie p. 
Rajcy przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
taniu ustawę o budowie koleji Kokoszki 
Gdynia, poczem Izba przystąpiła do obrad 
nad oświadczeniem Prez. Ministrów. 


Dyshusja nad expose Prezydenta Ministrów. 


P. ksiądz Adamski stwierdza, że 
oświadczenie Prezydenta Minlstrów jest do- 
bre, ale pojawiły się obawy, czy zdoła on 
wykonać ten program. Stronnictwo imowcy 
zachowuje się przychylnie, wobec P. Wito- 
sa, czego dowoden jest zasiadanie jego przed- 
stawieiela w gabinecie, mimo to jednak stron- 
nictwo nie zrzeka się swobodnej krytyki. 
Mowca wita przychylnie zapowiedź Premje- 
ra prac nad udoskonaleniem armji, życzy so- 
bie jednak, by Ministrowi spraw wojskowych 
udało się wykorzenić pozostałą jeszcze w woj 
sku metodę konspiracyjną; metodę jakiejś 
roboty politycznej, podziemnej i usunięcie 
wszelkiej tajnej i jawnej organizacji wojsko- 
wej nielegalnej, 

Wspominając o oddziałach wojskowych 


więcej oryginalności, Chodzi o motywy po- 
stępowania. Dlaczego Elektra nosi w sobie 
tego straszliwego, niszczącego ducha zem- 
sty? zem sie to dzieje, że ona, kobieta, 
kieruje mieczem, który przeszywa pierś mat- 
ki i ojezyma? Ze wszystkich dramatów sta- 
rożytnych Elektra najmniej może obudza 
zrozumienia w duszy nowoczesnego człowie- 
ka. Jesteśmy dalecy od prawa zemsty i nie 
wdychaliśmy jego zatrutego tchuienia aui 
z pierwszą modlitwą, ani z klątwą Cały 
prąd wieków pracował nad tem, aby dusze 
nasze oczyścić z zemsty i otoczyć miękką 
szatą przebaczenia. 

Płażek nie zdołał rozwinąć w sposób 
nowoczesny psychologii Elektry. Dusza jej 
nakreślona została według schematu przypad- 
kowego ze znacznem nachyleniem ku Sofo- 
klesowi. 

Autor zaś poprowadził jej psychologję 
po linji, która bynajmniej nie szła ku 
prawdziwemu patosowi  tragicznemu Jego 
bowiem Elektra jest przedewszystkiem histe- 
ryczką. Uczynił wszystko, aby nie pozosta- 
wić nam co do tego żadnych watpliwości. 
Elektra mówi: „Dla mnie już mija wiosna 
życia... Kwiat mej młodości już więdnieje i 
sehnie, a nie zaznałam jeszcze płomiennych 
uścisków. świętej miłości*. Te słowa wiążą 
się zé sceną, w której Elektra trwoży małą 
Chryzotemis swem zlowrogiem spojrzeniem. 
Nienawidzi jej wówezas za jej: rozkwitającą 
piękność, za to, że ma piersi piękne i białe, 
ramiona silne, do których tęskni Pylades 
To sprawia, że na całą tragedio Elektry 
patrzymy, jak na nieobliczalne działanie hi- 
j To jest największy 
błąd zasadniczy błąd całej sztuki, której nie 
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kobiet mowca oświadcza, że czas, by kobie ' 
ty wrociły juz do swoich właseiwych zadań, 
które wobec znacznego wyludnienia powinny 
stać na pierwszem miejscu. Co do spraw 
zagranicznych cieszy nas podróż Naczelnika 
Państwa do Paryża. Natomiast cheiałbym 
zwrócić uwagę Ministra spraw zagranicznych 
na kilka rzeczy. Stale słychać u nas głosy 
krytyki co do naszych placówek zagran., 
niekiedy się zdaje, że dokouuje się nomi- 
nacji na to, aby kogoś zrazić, Olbrzymia 
większość Polaków w Ameryce irytuje się, 
że im się posyła stale przedstawicieli lewicy 

Drugą spraw: jest sprawa Gaańska. 
Wspominauo tu jak bardzo potrzebną jest | 
tam pohtyka silnej ręki. | 

My znamy usposobienie Niemców il 
wiemy, że słabą polityką i bojażliwością nie 
się nie zrobi. W sprawie Gdańska do boja-? 
źliwości nie mamy powodu. Wprawdzie dziś | 
Gdańsk może wyzyskiwać sytuację bo jest 
jedynym naszym portem, ale my mamy 
obszerne wybrzeże i możemy urządzić na 
nieim port inny. Jeśli się jednak wmawia 
ciągle w Gdańszczan, że Polska bez nich 
obejść się nie może, to nie dziw, że im ro- 
gi urosły. W rzeczywistości Gdańsk jest 
więcej od nas zależny niż my od Gdańska. 
Zapytuję Ministra spr. zagr. czy jest prawdą. 
że gdy dc Polski przyłączono część powiatu 
ostroskiego w Prusach wschodnich, Polska 
wcale nie zajęła jej wojskowo, wskutek cze- 
go niepotrzebnie zarządzeno tam plebiscyt. 
Dalej trzeba się było zająć pięeiu gminami 
polskiemi po p awej stronie Wisły, którym 
groził wciąż zalew Wisły i których mieszkań- 
cy musieliby wskutek tego uciekać na te- 
rytorjum niemieckie. 

Zwracam też uwagę, że jadąc z Pomo- 
rza do Torunia potzzeba aż 8 dni czasu. 
Ponieważ wołno z sobą wziąć tylko 1000 
marek to zmusza ludzi do przemytnictwa i 
łapownietwa. Co do sprawy wileńskiej to 
życzymy sobie, żeby ją załatwić najszybciej 
przez zjednoczenie Wilna z Polską. 

Niepokojące są wiadomości o pertra- 
ktacjach gospodarczych z Niemcami. Zamiast 
powołać do nich znawców kupieckicł i prze- 
mysłowców z zachodnich dzielnie Polski, po- 


mogą uratować wszystkie, choćby w dwójna- 
sób boyatsze piękności wiersza i języka. 

Równie wadliwa jest kompozycja. Wy- 
znaję że axt drugi jest najsilniejszy i mi- 
mo wszystko może sprawić wrażenie, lecz 
autor nie nadał swemu utworowi architekto- 
niki tak rozłożonej, any wszystkie środki ar- 
tystyczne zostały umiejętnie zużytkowane. Zle 
jest, że dramat rozpoczyna sama Elektra, 
gorzej, że wnosi od pierwszych słów nastrój 
wysoce patetyczny, nastrój. który przez calą 
prawie sztukę nie opada. Robi to wrażenie 
kompozycji muzycznej, opartej na najwyż- 
szych tonach. biegnarrch jedne po drugich 
bez wytchnienia. Akt zaś trzeci. zwłaszcza 
druga jego połowa jest tak blady. tak puste, 
że wydaje się, jak gdyby fale. które dotych- 
czas burza coraz wyżej piętrzyła, gwałto- 
wnie opadły na mieliznę. 

Udrrza n eumiejętność wiązania scen. 
Osoby wchodzą i wychodzą najczęściej bez 
powodów, lub wręcz ze szkodą dla logiki 
dramatu. Oto n. p. po zjawieniu się Oreste- 
sa Elektra wraz z Chryzstemis odchodzi, ona, 
która przed chwilą wytężała wzrok za pur- 
purowym żaglem jego łodzi czarnej, ona, 
która za chwilę powie mu. że na niego dzie- 
sięć lat czekała i co więcej doinyślała się. 
że to on właśnie przybył i od pierwszej 
chwili, gdy go obaczyła, dusza jej rwała się 
ku niemu. Po scenie miłosnej Pyladesa i 
»Chryzotemis wchodzi nagle Elektra „klęka. 
ku księżyeowi patrzy; namiętnie, szybko“ 
czyni przed Artemida śluby ze swego dzie- 
wictwa, poświęcając jej ból swój i sieroetwo. 
Słowa jej są piękne, ale nikt ich nie ocze- 
kiwał, niewiadomo czem zostały wywołane 
i dlaczego ta właśnie chwila była do tego 
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wierzono je ludziom nie dość dobrze poin- 
formowanym, którzy są zbyt skłonni 
ustępstw politycznych i gospodarczycn. N. 
zbyt wiele energji okazał Rząd w zwalez 
niu bezprawnego zakazu wywozu towarów. 
z Nieiniee do Polski, który to zakaz jest 
sprzeczny z traktatem pokoowym. ' 
Niedopiinowano również tego, ż 
myśl traktatu województwa, odłączone od 
Niemiec mają przez trzy lata prawo wywi 
zu towaru do Niemiec, wskutek czego wi 
ka część towarów ulegnie zniszczeniu, bo 
Niemcy z pobudek politycznych zamkią gra- 
nieę. Likwidacja majątków niemieckich w b. 
dzielnicy pruskiej musi się odbywać oględnie 
lecz bez ustępstw. 
Sprawa opcji naszych Polaków 
iemczech niedomaga, pvudczas gay Niemt 
w Polsce dawno już wykonują prawo op 
i wolni są oć pewnych podatków. Polacy 
wracający z Niemiec do Polski, narażeni Są 
na rozmaite opłaty i zatrzymywania im m 
jatku. Zwracam uwagę Ministra skarbu 
kwestję rynku naszej pożyczki w Ameryc 
Nasi rodacy wykupili tam za 15,000.0 
dolarów Naszą pożyczkę i obiecywano i 
wtedy, że złoży się w Ameryce pewną czę 
tych pieniędzy, aby utrzymać kurs pożyczi 
czego jednak nie zrobiono. Proszę o w 
śnienie wiadomości co do jakiegoś u 
między P.K.K.P. a jakąś amerykańską kon 
panją ekspresową w sprawie przesyłek prz 
kazów amerykanskich. Podobno ta am 
kańska agitacja ma mieć jakiś przywilej p 
cztowy. eo prawnie jest niedopuszczalne. 
naszych konsulatach amerykańskich pr 
ką przekazów pieniężnych zajmują się ludz 
do tego nie przygotowani. Dzieje się też, że 
dla jakieuś wypłat konsulaty nasze rzu 
naraz na giełdę znaczne sumy marek 
skich. Np. w NowymYorku rzucono 40,000 
wskutek czego kurs marki obniżono 0 ki 
dziesiąt punktów. Czy Ministrowi skarbu 
wiadomem, źe sa urzędnicy, którzy pobie 
pensję, a są urlopowani do prywatnej - 
ty politycznej. Prosiłbym także o wyjaśn 
nie, co do centralnej kooperatywy kolejowi 
która podobno z różnyct insytucji państw 
wych uzyskała 450 miljonów Mk a doty 
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najodpowiedniejsza. Chyba nie ten powé 
1ż scena była chwilowo pusta. 
Aby ułatwić Elektrze rozmowę sal 
sam £ Klitajmestrą (sceua poprostu 
zbędna* od czasów greckich) autor wypr: 
Orestesa temi słowy Elektry: „Odejdź 
teraz stać się musi, to teraz stać się mu 
Dokąd więc ma on odejść? Ma pr 
miecz przy sobie, wystarczy mu w 
pałacu i dopaść w jakimś kącie Ajgisi 
Tragedja p. Płażka jest krótka, a 
najmniej nie zwięzła. Autor niema po 
plastyki dramatycznej i stąd wkradły 
jego sztuki sceny zbyteczne. nie nie m» 
przez co tylko zasadniczy motyw sta 
jeszcze bardziej mglisty. Są to więc 
wszystkiem trzy sceny: Aigistos i d 
na i eała ta później rozmowa ze słu 
której Aigistos pożycza sobie satan 
rysu od Mindowy Słowackiego, scena 7 
kaną i wreszcie cały romans Chryzc 
i Pylatesa, gdzie dwoje młodych ludzi. 
z minuty na minutę coraz gorętszym afe 
choć się dopiero przed enwilą poznali. 
Charaktery poszczególnych A.H 
mazane i bez wyrazu. Szczególnie cha 
rrstyczną niezręczność autor wykazał 
rzeniu figury Chryzotemis. Dziewczyn 
pozbawiona wdzięku, jest przedewsz 
psychicznie niedorozwiniętą. Kiedy. 
mówi jej o przybyciu Orestesa. Chr 
niezam nie zdradza ani swego wz 
ani radości. Coprawda Elektra m 
długo że płocha myśl dziewczyny 
mogła pomknąć już w inną stronę 
Zgoła antypatyczną postacią 
lades. Jege erotyczna namiętność 
sttanowi kontrast do jałowego rezo. 
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czas straciła już z tegu 150,060.000. Nie jest 

to kooperatywa, jest raczej komitet rozdziel- 

czy. (Wielka wrzawa na lewicy). 

4 Co do spraw aprowizacyjnych, to trze- 
ha wytknąć, że wielka ilość mięsa jest wy- 
wożona z Polski do Wrocławia i że kosztem 
Pomorza zaopatruje się Grdansk. Aby przy- 
spieszyć pomiożenie zapasów, potrzeba się 
starać aby na ziemiach do dziś niezajętych 
1 nieobsianych przynajmniej na pewien czas 
ułatwić dzierżawę większym  przedsichior- 
stwom zanim się w myśl reformy rolnej 
usiedlą tam chłopi i żołnierze. 

Ponieważ według stów Premiera, pod- 
niesienie wydajności pracy jest u nas bardzo 
ważne, pragnąłbym aby tą sprawa doznała 
większej ochrony Rządu. Podnoszę dalej po- 

_  trzebę przyspieszenia zaopatrzenia inwalidów. 

(o do szkolnictwa, to przy obsadzaniu posad 
potrzeba się liczyć przedewszystkiem z opinją 
tych ludzi, których to dotyczy, nie trzeba 
sobie zrażać zwłaszcza ludności kaszubskiej, 
zamieszkującej nasz korytarz nad Pomorzem. 
Do M. S. W. zwracam się ze specjalnem 
wezwaniem, żeby do wojskowych oddziałów, 
które tam stacjonują, dobierano dobrych ofi- 
cerów, którzyby pilnowali żołnierzy, aby nie 
siali zgorszenia. Do Ministra koleji za- 
łączam prośbę aby ułatwić dojazd do Toru- 
nia, który jest siedzibą województwa. 
Premier słusznie oświadczył się za de- 
centralizacją, jednakże nie przedłożył do- 
tychezas żadnego projektu odnosnej ustawy, 
a tymczasem bez względu na to jaka ma 
być przyszła administracja, Sejm uchwala 
ustawy co wywołała opłakane skutki. Mowca 
poddaje krytyce porównawczej system centra- 
listyczny i decentralistyczny i oświadcza na 
zakończenie, że w imieniu 4-ech stronnictw 
wniesiony zostanie wkrótce projekt ustawy 

o zmianie administr. w b. dziel. pruskiej. 

P. Waszkiewiez: O ile polityka no- 
wego gabinetu będzie na-wskróś pokojowa i 

w stosunkach wewnętrznych szczerze demo- 

kratyczna, użyczymy gabinetowi naszego po- 

parcia. Uncemy pokoju porozumienia, ale z 

strzegamy się kategorycznie przeciwko temu, 

aby za cenę zbytniego pośpiechu narażono 
na szwank żywotne interesy Państwa. Go- 
dzimy się na żądanie p. Dębskiego znacz- 
ch zinian w naszych plucówkach zagr. 
dzimy się na rychłe przeprowadzenie ře- 
formy rolnej ale domagamy się wzajemno- 
ści a mianowicie równoległego uwzględnie- 
nia interesów miejskich i robotniczych. Co 
do ruiny naszej waluty zapytujemy, dlaczego 
 Bząd,nie ściąga energicznie podatków, nie rea 
lizuje pożyczki przymusowej, nie ogranicza 
wydatków wojennych, lecz toleruje spekuła- 
ję prowadzoną jawnie w celu obniżenia na- 
waluty. Politykę aprowizacji u nas na- 
oby nazwać polityką systematycznego 
jgładzania miast i ludności robotniczej. 
roskopy aprowizacyjne są jak najciemniej- 
sze. Jedynym środkiem zaradczym jest dziś 
rowadzenie dużej ilości zboża z zagranicy 
zucenie jej do ośrodków przemysłowych. 

y w ten sposób przełamać pasek. Będzie- 
domagah się wykonania uchwały sejmo- 

j w sprawie kontyngentu. Jesteśmy prze- 

ni wszechwładzy Państwa. Upaństwowie- 

est tylko możliwe w dziedzinie tych pro- 
ji, które do tego dojrzały. Należy odpo- 
nio rozbudować urządzenia społdzielcze. 
dziemy usilnie obstawać przytem, ażeby 
two jako pośrednik między pracą a ka- 
ałem miało głos decydujący i moc rzuce- 


żde jego odezwanie się jest poprostu fa- 
. Orestes po tylu latach, wraca do oj- 
ych stron i dom redzinny zastaje bez 
jca, w rozterce, a on mu Ba to mówi: 
reście, nie skarż się gorzkiemi słowy, bez 
« Do Elektry, stojącej w niemej rozpa- 
nad trupem matki, powiada: „Zal mi 
bie. Odwróć twój wzrok od krwawych 
. Zapomnij*. Zaś do Orestesa, pogrążo- 
go w szaleństwie, wobec ogromu zbrodni, 
h dokonał: „nie było dotychczas na 
człowieka, coby przeszedł przez życie 
smutku“. 

Klasyczna z akcesorjów zewnętrznych, 
tragedja Płażka, zbudowana na zasadach 
h jedności, nie oddycha życiem drama- 
r antycznych. Kołata się w niej nerwowa 
za współczesna i wypowiada się wier- 
„, nie pozbawionym piękna, ale jakby 
nym, muzycznym raczej, nie malowni- 
m, nie plastycznym. Płażek pisze wyłą- 
w formie dramatycznej. Przemawiałoby 
a korzyść jego możliwości w tym kie- 
u. Tv jednak, co dał dotychczas, to są 
łączne „studja* i „szkice* dramatyczne, 
zaś całości skończone. A właśnie we 
orach klasycznych, z któremi niewątpliwie 
uje, mógł znależć ten zmysł doskonałości, 
poczucie całości, wywyższające ponad inue 
ała twory tej starożytności toute de sagesse 
beaute hors laquelle il west qwerreur 
uble, 
Jan Parandowski. 
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nia na szalę pracy. Domagamy>się rządów 
prawa, położenia kresu samowoli urzędni- 
kow. zaznaczamy jednak, że jaka placa taka 
praca, i że Państwo nie może budować swo- 
jej administracji kosztem wyzysku rzesz u- 
rzędniczych. 

Domagamy się równego traktowania 
obywateli pez względu na ich poglądy i przy- 
należność do warstw społecznych Nagonka 
nienawiści dzielnicowej jest polityką tamiej 
demagogji Rozumiemy trudne stanowisko 
obecnego Rządu i nie cheemy utrudniać jego 
pracy. Rząd obecuy będziemy popierali o ile 
spełni program przedstawiony przez P, Wi- 
tosa. 

P. Federowiez: Rząd obecny czyni 
zadość zasadzie ścisłegc związku między Kzą- 
dem a Sejmem. Szef gabinetu w najcięższych 
czasach wykazał wybitnie skuteczną działal- 
ność, a przedstawiony przezeń program nie 
spotkał sie ani z zasadniczą opozycją, ani 
z zasadniczymi zarzutami. Premjer Witos 
uosabia Rząd, który doprowadził Państwo 
do zwycięskiego zakończenia walk i zawar- 
cia preleminarjów pokojowych. Ządamy od 
niego, aby nie przeprowadzał programu ani 
prawicy, ani lewicy, lecz aby zajął się za 
sadniczemi koniecznościami  państwowemi. 
Przedewszystkiem trzeba nie małej uwagi 
Rządu, aby pizy zawieraniu pokoju A Rosją 
objawiać z jednej strony szezerą chęć poko- 
ju, z drugiej zaś zastrzegać się przeciwko 
Zawiwlaniu pokoju za każdą cenę. Rząd, któ- 
ry te rokowania zaczął, najlepiej też nadaje 
eię do ich ukończenia Rząd powinien dalej 
wytężyć siły dla pomyślnego zakończenia 
sprawy Górnośląskiej, wileńskiej i Galicji 
wschodniej. 

Praktyka dotychczasowych  sojuszów 
tak silnie zaakcentowana przez podróż Na- 
czelnika Państwa do Paryża, powinna być 
dalej prowadzona. 

W zakresie polityki wswnętrznej z po- 
śród nabliższych zadań zaznaczamy konie- 
czność ukończenia organizacji aparatu skar- 
bowego, naprawy stosunków administr. wojsk., 
walkę z chorobami zakaźnemi na kresach 
wschodnich, dla Małopolski żądamy naprawy 
administracji i natychmiastowego wprowa- 
dzenia województw. Walkę z żywiołami an- 
typaństwowemi powinien Rząd prowodzić 
energicznie, Aby te zadania spełnić, Rząd 
musi mieć zapewniony spokój, wolny od 
przesileń gabinetowych. Jesteśmy eo do tego 
zgodni z zapatrywainiami, które tu wyraził 
p. Dubenowicz, wobec czego stawiamy wnio- 
sek: Sejm, po wysłuchaniu exposć p. Pre- 
zydenta gabinetu, stwierdza potrzebę nie- 
przerwanej pracy w kierunku urzeczywistnie- 
nia najbliższych zadań polityki zewnętrznej 
i wewnętrznej. Sejm w zaufaniu, że usilnem 
staraniem i skuteczną pracą zdoła rozwiązać 
te zagadnienia, udziela mu do tego celu 
Swego poparcia. 

Na tem dyskusję odroczono. 

Następne posiedzenie we wtorek 22 
b. m. o godz. 4 popołudniu. 


Z komisji sejmowych. 


Komisja prawnicza uchwaliła 
projekt ustawy w przedmiocie podniesienia 
kwot stanowiących o kwalifikacji czynów 
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O miniaturach, sytwetkach i starych 
Iwowskich fotografiach. 


(Dokończenie) 

Metalową klamrą spięte, starsze w skó- 
rę, nowsze w plusz oprawne, leżą po domach 
albumy z fotografiami. Niektóre wizerunki 
pożółkły, smutkiem rzeczy minionych się 
osnuły i gdy na nie patrzeć, duszę gdzieś 
w przeszłość prowadzą, w lata szczęśliwsze. 
Wszystko, z czego rzeczywistość dłonie swe 
zdjęła, wydaje się nam lepsze i jaśniejsze... 

Czasem, gdy dziecina marudzi, metalo- 
wa klamra albumu opada. Błysnęły białe 
kartony. 

— Kto to, mamuś — pyta nie po raz 
pierwszy dziecina. 

— To dziadzio, bił się pod Langiewi- 
czem. A ten drugi pan, to wujek mamy, 
cztery lata tęsknił na Sybirze... 

Rozmotała się między białemi kartona- 
mi złota nić tradycji i snuje się z pokolenia 
w pokolenie, cicho, nieznacznie. 

Fotografje zasię i dziadzia i wujaszka 
są żółtawe, przyciszone w kontrastach świą- 
teł i cieni. A gdy spojrzeć na ich etykiety, 
dwa się najczęściej powtarzają nazwiska — 
Teodora Szajnoka i Józefa Edera. 

Pół seciny wieku spełna już ubiegło, 
gdy na polu swej pracy krzątali się w mie- 
ście naszem. Szajnok miał pracownię w do- 
mu własnym przy uliey Majerowskiej, dzi- 


Mieczysław Opałek. 


karygodnych na obszarze Małopolski. Na 
przyszłem zebraniu komisji dniu 25 b. m. 
rozpatrywany będzie wniosek nagły p. Cza- 
pińskiego w przedmiocie śledztwa wytoczo- 
nego redakcji Narodu za przedruk dzieła 
Papiniego p. t. „Pamiętnik Pana Boga“ 


Komisja administracyjna przy- 
jęła art. 33—39 włącznie projektu ustawy o 
gminie miejskiej. Dla opracowania ordyna ji 
gminne! wybrano podkomisję, 

Komisja rolna na życzenie Minister- 
stwa sprawiedliwości postanowiła projekt 
ustawy o regulaminie serwitutów na Slasku 
Cieszyńskim odesłać do komisji prawniczej 
ewentualnie do podkomisji złożonej z człon 
ków komisji rolnej i prawniczej. Postsnowio- 
no, że bydło zarażone księgosuszem należy 
wybijać, ceny zaś za bydło wybite urząd 
weterynaryjny wypłacać ma bezwłocznie we- 
dle normy o jedną piątą niższej od miejsco- 
wych rynków. 


Komisja skarbowo-budżetowa 
iinwalidzka na wspólnem posiedzeniu 
rozpatrywały projekt ustawy o zaopatrzeniu 
inwslidów, wdów i Ssterót po poległych i 
zmarłych w służbie Przyjęto szereg artyku- 
łów projektu między innymi artykuł traktu- 
jący o wysokości renty zasadniczej dla in- 
walidów, która wynosić będzie 500 marek 
miesięcznie prócz dodatku drożyźnianego, 
dodatku z powodu jakości uszkodzenia i do 
datku kwalifikacyjnego. Przyjęto nadto wnio- 
ski referenta co do wysokości renty dla żon, 
dzieci oraz wdów i sierót po inwalidach, 


Mordowsnis zakładników w Rosji. 


Na łamach Freiheit tow. Martow, „je- 
dna z najpiękniejszych postaci międzynaro- 
dowego socjalizmu*, zwraca się do wszyst- 
kich socjal stów świata, ażeby zaprotestowali 
przeciw rzezi zakładników, którą „krwawi 
earowie* Lenin i Trockij już trzeci rok, pra- 
ktykują nieomal bez przerwy. 

Rzezie zakłdników, pisze Martow, stały 
się w Rosji zjawiskiem nietylko codziennym, 
ale, co najokropniejsa, jednym już prawie 
sposobem rządzenia. Ostatnio na skutek wy- 
krycia jakiegoś mniemanego spisku rząd so- 
wietów wydał następującą proklamację: „Po- 
daje się do powszechnej wiadomości, że rząd 
sowietów uważa za zakładników wszystkie 
osoby, należące do grupy Sawinkowa, do 
grupy Czernowa, wszystkich białogwardzi- 
stów, wsystkich socja! - rewolucjonistów 
wszystkieu oficerów białej armji Wrangla. 
Wrazie, gdyby wykonany był jakikolwiek 
zamach, skierowany przeciw jakiemukolwiek 
członkowi rządowi sowietów, wszysey zakła 
dniey, znajdujący się w naszych rękach, a 
będący ideowymi zwolennikami grupy czy 
partji, która zamachu dokonała, zosianą na- 
tychmiast bez listości rozstrzelani*. 

I na potwierdzenie powyższej zapowie- 
dsi rozstrzelano, a raczej zastrzelono, (gdyż 
egzekucja odbywa się tak, że kat zabija ska- 
zanego, strzelając mu z rewolweru w tył 
głowy) w Petersburgu 512 zakładników, w 
Penzie 125 i t. d. Dokładnej ilości ofiar zli- 
czyć niepodobna, gdyż bolszewicy po ogło- 
szeniu pierwszych list zaprzestali podawać 
następne do wiadomości publicznej z powodu 


oburzenia, jakie to wywołało wśród mas luz 
dności. 

Martow przypomina, że w 1918 r. pa 
zamachu na Lenina coś podobnego już ra 
uczyniono, ale to co się dzieje obecnie prize- 
kracza wszystko, co sobie wystawić można 

Zarządzenie tych śweżych rzezi zakłu 
dników Markow tłumaczy tem.. że niedawne 
wybory do komitetów kontroli pracy w Pe- 
tersburgu daty ogromną przewagę antibol- | 
szewickim elementom: zaledwie 25 procent 
komunistów zostało wybranych. W obawie, 
żeby podobne wybory się nie powtórzyły w 


innych miastach, rząd sowiecki miał ste zde- | 


cydować na działanie najokrntniejszym ter- 
rorem, chcąc tą drogą działać na nastroje. 


Kończąc swój artykuł Martow zwraca | 


się do komunistów całego świata i błaga ich, 
by łącznie z „proletarjatem międzynarodo- 
wym* podnieśli głos w obrębie mordowa- 
nych zakładników: „komuniści powinni pier- 
wsi interwenjować w tej sprawie! Oni pier- 
wsi powinni publieznie potępić te ohydę, 
potępić system brania zakładników! system 
karania idesowych zwolenników! Wszyscy 
od Klary Zetkin i Damniga począwszy a 
skończywszy na M. Cachin i Seratti powinni 
się wypowiedzieć — i czyż znajduje sie po- 
śród nich taki tchórz nikczemny, któryby 
otwarcie się nie przyznał do tego, co o tej 
sprawie myśli '* 


Nauczycie'stwo wielkopolskie, 


Z Poznania piszą do Kurj. Warsz.: 

W tym samym dniu, w którym Mini- 
sterstwo wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego objęło pod swój zwierzchni nad- 
zór szkolnictwo powszechne i średnie w by- 
łym zaborze pruskim, rozpoezęły się dwu- 
dniowe obrady delegatów poznańskiego okręgu 
Towarzystwa nauczycieli szkół średnich i 
wyższych. 

Towarzystwo to powstało przed kilku- 
dziesięciu laty we Lwowie. stawiając sobie 
za cel doskonalenie i rozwój sił nauczyciel- 
skich pod względem obywatelskim, pedago- 
gicznym 1 naukowym, a ob k tego obronę 
interesów zawodowych i godności stanu na- 
uczycielskiego, dalej wzajemną pomoc mate- 
rjalną i moralną i zabezpieczenie wpływn 
nauczycielstwa na rozwój szkolnietwa śred- 
niego i wyższego. 

Dzięki energji ludzi, którzy stali na 
czele Towarzystwa, a byli to przeważnie pro- 
fesorowie Uniwersytetu lwowskiego, Towa- 
r.ystwo rozwinęło się do imponujących roz- 
miarów i siecią swej organizacji pokryło całą 
Małopolskę. 

W historji i rozwoju polskiego szkol- 
nietwa średniego w b. zaborze austrjackim. 
odebrałe ono ogromną rolę. Z chwilą zje- 
dnoczenia wszystkich ziem polskich, objęło 
ono swoją organizacją całą Polskę, przeno- 
sząc jednocześnie główną siedzibę ze Lwowa 
do Warszawy. 

W byłym zaborze pruskim powstały 
pierwsze koła Towarzystwa nauczycieli szkoł 
wyższych w lecie 1919 r., okrąg zaś poznaji- 
ski powstał jesienią tegoż roku. Obejmuje 
on obecnie 16 kół, z których najbardziej 
żywotne jest koło w Bydgoszczy. 

Zarząd okręgu zajmował się, jak wynika 


siejszej Trzeciego Maja pod liczbą 727. Fo- 
tografował umiejętnie, reprodukował w do- 
skonałych odbitkach fotograficznyek obrazy 
ówczesnych maiarzy. Z jego atelier wyszło 
między inneimi album z cyklem Grottgera 
„Wieczory zimowe“ wydane przez narzeczo- 
ną Artura panią Wandę Monnć, 

Eder Józef posiadał „zakład malarsko- 
fotograficzny* z Bernardem Brandem przez 
jakiś czas do spółki. W miejscu gdzie dziś 
wznosi się gmach Kasy oszczędności, stał 
dawnemi laty hotel angielski. W nim to 
właśnie miesciło się atelier Edera. 

Fotograje Szajnoka i Edera są z cza- 
sów nienaszych ; atmosferą właściwą im owie- 
wa i charakteru przydaje —  krynolina. 
Niektóre z wizerunków budzą niewysłowio- 
ny urok. Same czamary i konfederatki. A 
czasem strój niewieści poważny, powłóczysty 
i czarny. Ażurowe białe szlareczki go zdobią. 
Na szyi niby z ogniw kajdan powiązany 
łancuszek z krzyżykiem opadającym na pier- 
si. żałoba narodowa... 

Wyszły z pracowni Szajnoka i Edera 
fotografje i w innym rodzaju, nie mniej je- 


dnak miłe dzis oku naszemu, To widoki 
Lwowa wczorajszego. 
W górnej części ulicy  Teatyńskiej, 


Wojciecha i Kopeowej ponura pustka, góra 
Zamkowa dzikiemi urwiskami opada, a kopiec 
Unji ledwie sypać zaczęto. Pod świętym Jv- 
rem plac pusty. Nawet trawa skąpo porasta 
na miejscu corocznej ciżby jarmarkowej. Wie- 
że kościoła Marji Magdaleny bez hełmów. 
Wzdłuż ulicy Kopernika parkany i wśród 
zieleni ogrodów samotna w tem miejscu 
willa Miączyńskich. Nad niezasklepioną Peł 
twią na piedestale murowanym święty Mi- 


chał przyatanął i pilnuje statków rębaczy co 
gdzieś „na kwaterkę* odeszli. Nigdzie tu 
śladu corsa i szyń, bo nie już elektryezny, 
ale nawet konny tramway nie zakłócał wów- 
czas spokoju pryncypalnej ulicy. Na Cho- 
rążczyźnie parkany i nędzne domki parte- 
TOWE... 

Patrzy się na to jak przez szkiełka 
dziecinnych zadziwień, na ten Lwów wczo- 
rajszy, miasto naszych ojców i matek, miasto 

| Teodora Szajnoka i Józefa Edera. 

| W domu Szajnoka przy ulicy Majero=* 
| wskiej miała później pracownię fotograficzną 
Hoszowska. Niedaleko niej przy tej samej 
ulicy pod liczbą 185, w miejscu, gdzie dzis 
pasaż Hausmana, rozbił namioty w spółce 
z Wangiem, Rodecki „malarz i fotograf 
z Warszawy“. Fotografje swoje ożywiał Ro- 
decki niekiedy farbami, posługując się sub- 
telną manierą minjaturową. W Rynku pod 
liczbą 164 i 165 (róg Grodzickich) fotogra- 
fował Stahl, na Łyczakowie, w kamienicy 
Smutnego, Kirchner. 

Atelier fotograficzne posiadała realność, 
leżąca w narożniku ulic Pańskiej i Kocha- 
nowskiego. Tu na „Kręeonych Słupach* pod 
liczbą 504 pracowali kolejno Karol Pileger, 
Błachowski i Rudolf Eder. Ten ostatni zmie- 
nił z czasem lokal, urządzł się w dawnym 
pałacyku Młockich i tu „obok e. k. Namiest- 
nika pod l. 92“ gości przyjmował. 

Z istniejących do dzis zakładów foto- 
graficznych. najstarszym, bo założonym w r, 
1869, jest atelier Trzemeskiego. 

Oto historja, którą wyszeptały kartony 
albumu, przeglądane w ciszy, w zadumie 
wspomnień; z spojrzeniem w przeszłość, co 
już minęła i nie wróci,., 
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z przedstawionego walnemu zjazdowi spra- 
wozdania, sprawami organizacyjnemi, dysku- 
towat nad pragmatyką, nad sprawą załozenia 
książnicy. oraz wydawnictwa Przeglądu Pe- 
dagoywznego. 

Praca zarządu, który wyłonił z pośród 
siebie komisje pedzgogiczną, organizacyjną i 
gospodarczą, nie mogla oczywiście pominąć 
i takich spraw, jak podatki, depoaty, iuno- 
żniki i r. p. sprawy zawodowej, względnie 
gospodarczej natury, 

Zjazd, w którym wzięto udział około 
60 delegatów, obradował w auli gimnazjum 
Marji Magdaleny. Dużą tę aulę zdobią 8 
wielkie okna z barwneini witrażami, na 
których widnieją rożinaite Sentencje łacin- 
skie i greckie, a obok nich ślady gerimań- 
skiego ducha w postaci napisów: „Für Kai- 
ser", „fur Reich* lub mit Gott für Deutsch- 
lands Ebre“, Dziwne doprawdy, że napisów 
t ch dotychczas nie usunięto. 

Program pierwszego duia wypełniły 
referaty: dyr. Ostrowskiego p. t. „Szkoła a 
społecz ństwo* i prof. Bedowicza p. t. 
„Przegląd ważniejszych zadań chwili“. Inau- 
guracyjne zebranie zjazdu urozmaiciła wizy- 
ta Ministra oświaty p. Rataja, który wraz z 
radcą ministerjalnym dr. M. Borowskim 
przybył, aby przysłuchać się toczącej dy- 
skusj1. 

Na powitanie, wygłoszone do p. Mini- 
stra przez przewodniczącego obradom, pre- 
zesa okręgu, prof. K. Jaworskiego, odpowie- 
dział Minister Rataj dłuższem  przemówie- 
niem, w którem przedstawił ogrom zadań 
otwierających się przed szkolnietwem a przed 
nauczycieistweiu polskiem, które jest powołane 
do odbudowy moralności w społeczeństwie, 
tej moralności, w której długa wojna poro- 
biła tak poważne szezerby. Nauczycielstwo 
ucierpiało może najmniej ped tysm względem 
zapewne wskutek stykania się ciągłego z 
czystą duszą dziecka. Są więc Warunki, aże- 
by nauczycielstwo mogło swa szczytne za- 
danie wypełnić. Pozatem mówił jeszcze Mi- 
nister Rataj o niektórych sprawach zawodo- 
wych nauczycielstwa, jak pragmatyka służ- 
bowa, kwestja podwyższenia płac i t. d. 

Drugi dzieńobrad poświęcony był spra- 
wom administracyjnym. A więc sekretarka 
okręgu p. dr. Swinarska przedstawiła spra- 
wozdanie z czyności biura okręgu, kasjer 
zaś dyr. Ostrowski przedłożył sprawozdanie 
kasowe. Po krótkiej dyskusji udzielono za- 
rządowi absolutorjum. Nakoniec dokonano 
wyboru kilkunastu członków zarządu okręgu. 
Prezesem wybrańy został ponownie prof. 
Kazimierz Jaworski, wiceprezesem p. A. Mal- 
ski. Na tem zjazd zamknięto. 


Papiery wartościowe 
b. monarchji austro-wągierskiej, 


Ministerstwo skarbu komunikuje : 

Wobec licznych zapytań ze strony po- 
siadaczy papierów wartościowych byłej mo- 
narchji austro-węgierskiej w sprawie realiza- 
cji tych papierów, tudzież wypłaty odsetek, 
Ministerstwo skarbu udziela następujących 
wyjaśnień : 

Zawarty w St. Germain traktat poko- 
jowy z Austrją, obowiązuje państwa, powstałe 
na terenie byłej monarchji austro-węgierskiej, 
do przyjęcia części zabezpieczonego i nieza- 
bezpieczonego długu przedwojennego byłej 
monarchji. 

Podział przedwojennych długów Austrji 
między państwa sukcesyjne, ma bjć prze- 
prowadzony w drodze międzynarodowej przez 
komisję odszkod.wań, po przeprowadzeniu 
przez każde z państw sukcesyjnych rejestra- 
cji i ostemplowania odnośnych tytułów dłu- 
gów przedwojennych, znajdujących się na jego 
terytorjum. 

Do czasu przeprowadzenia tej rejestra- 
cji i ostempiowania w Polsce, które ma na- 
stąpićow najbliższych miesiącach oraz oświad- 
czenia komisji odszkodowań, jakie tytuły 
długu mają obciążać Polskę, realizacja tych 
tytułów austrjackich przedwojennych przepro- 
wadzona być nie może. Przyjmując część 
długu dawnego rządu austrjaokiego Państwo 
weżmie na Siebie również cięzar kuponów 
lub corocznych amortyzacji odnośnych tytu- 
łów, płatnych od chwili uprawomocnienia 
się traktatu, a dotąd nie zapłaconych. 


Kwesty uliczne. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ogłasza : 
(elem odpowiedniego uregulowania 


kwest ulicznych, Ministerstwo rozesłało do 
wszystkich wojewodów, komisarza Rządu w 
Warszawie oraz kierownika departamentów, 
przejętych po b. zarządzie terenów przyfron- 
towych i etapowych okoólnik, ustalający za- 
sade i staranie się o odpowiednie zezwolenia 
oraz ich udzielania. W myśl tych przepisów: 
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„l. Wszystkie kwesty publiczne bez 
piśmiennego zezwolenia właściwej władzy 
administracyjnej są wzbronione. Wyjątek 
stanowią kwesty w kościołach. 

2. Pozwolenia na kwesty wydaja: na: 
województwa — wojewodowie, na starostwa 
— starostowie, na miasta, wydzielone z admi- 
nistiacji ogólnej — komisarze Kządu. 

8. Pozwolenie winno zawierać nazwę 
instytucji, urządzającej kwestę i odpowie- 
dzialnej za nią, cel kwesty, termin Oraz jej 
miejsce. 

4. Pozwolenia wydaje się instytucjom, 
Zalegalizowanym lub zarejestrowanym. 

5. Wszelkie kwesty, połączone ze sprze- 
dażą biletów wygrywających, oraz licytacje 
dobroczynne, wymagają specjalnego pozwo- 
lenia odpowiedniej władzy admimstracyjnej 
3-ej instancji. 

6. Instytucje, pragaące urządzić kwestę 
publiczną, winny w podaniu wskazać: a) kie- 
dy i przez kogo instytucja została zalegali- 
Zowana z podaniem nazwisk | adresów człon- 
ków jej zarządu; b) jakicyo rodzaju i na 
jaki cel kwesta ma być urządzona, z poda- 
niem szczegółowego prograluu; c) w jakim 
lokalu, należącym do 1mstytucji społecznej 
iub finansowej, i w jakich godzinach odbę- 
dzie się obliczanie zebranych ofiar, a to ce- 
lem delegowania przedstawiciela odpowie- 
dniej władzy administracyjnej dla asystowa- 
nia przy obliczaniu. 

7. Kwesty publiczne na ulicach miasta 
i w lokalach publicznych mogą być dwoja- 
kiego rodzaju: a) zamknięte, t. j. takie, przy 
których ofiarodawca wrzuca ofiarę pienięż 'ą 
do woreczka, puszki lub skrzynki zamknię- 
tych; b) otwarte, t..j.” takie, przy których 
ofiarodawea składa swoją ofiarę na tacy lub 
do woreczka, skrzynki, koszyczka otwartych. 

8. Przy kweście zamkniętej każda z osó 
kwestujących winna być zaopatrzona w do- 
wód osobisty (pasport i t. p.) oraz w imienną 
legitymację, wydaną przez instytucję, urzą- 
dzającą kwestę i podpisaną przez przewodni- 
czącego i sekretarza zarządu lub ich Zastępców 
ze wskazaniem daty i numeru pozwolenia, 
oraz podaniem celu i terminu kwesty i nu- 
meru woreczka, puszki lub skrzynki. 

Uwaga. O ile projektuje się kwesta 
przenośna z miasta do miasta w obrębie da- 
nego starostwa lub województwa, na legity- 
macji imiennej kwestujących podpis przewo- 
duiezącego zarządu instytucji, urządzającej 
kwestę, winien być poświadczony przez wła- 
dzę administracyjną. 

9. Woreczki, puszki lub skrzynki winny 
być szezelnie zamknięte, zaopatrzone nume- 
rem i opieczętowane przez instytucję, urzą- 
dzającą kwestę, powinny posiadać otwory do 
wrzucania pieniędzy tak skonstruowane, żeby 
wyjęcie monety bez uszkodzenia pieczęci było 
niemożliwe. 

10. Woreczki, puszki lub skrzynki 
winny być doręczone przez zarząd osobom 
kwestującym z uprzedniem pokwitowaniem 
na arkuszu, posiadającym następujące rubry- 
ki: a) numer kolejny; b) imię, nazwisko 
i adres vsoby kwestującej; c) numer wore- 
czka, puszki, lub skrzynki; d) pokwitowanie 
osoby kwestującej z otrzymania woreczka, 
puszki lub skrzynki; e) adnotacja co do 
zwrotu woreczka, puszki lub skrzynki po za- 
kończeniu kwesty; f) uwagi co do całości 
zamków i pieczęci. 

11. Po ukończeniu kwesty osoba kwe 
stująca obowiązana jest niezwłocznie zwrócić 
zarządowi instytucji w miejscu wskazanem 
przez zarząd, woreczek, puszkę lub skrzynkę. 
O tem winna być uczynioną adnotacja w ru- 
bryce pod literą e), a o stanie pieczęci i 
stanie zamków w rubryce pod literą f). 

12. Niezwłocznie po zebraniu wszyst- 
kich zamkniętych woreczków, puszek lub 
skrzynek w lokalu, wskazanym w podaniu 
(par. 6, punkt e) w oznaczonych godzinach, 
powinno nastąpić obliczenie gotówki. W tym 
celu należy otwierać kolejno woreczki, puszki 
lub skrzynki, notując na arkuszach Nr. wo- 
reczka, puszki lub skrzynki oraz pieczęci, 
zabezpieczających otwór do wrzucania pie- 
niędzy. Odnotowane na arkuszach kwoty na- 
leży podsumować, poczem kazdy arkusz wi- 
nien być poświadczony przez osoby. które 
robiły obliczenie członków zarządu instytucji, 
urządzającej kwestę, oraz przez delegata wła- 
dzy administracyjnej. 

18. Przy kweście otwartej koniecznem 
jest: a) ażeby odpis pozwolenia na kwestę 
był umieszczony w miejscu widocznem; b) 
ażeby kwestujący posiadali dowody oso- 
biste oraz legitymacje, wydane przez insty- 
tucję, urządzającą kwestę; e) ażeby w każdej 
grupie kwestującej jedna osoba posiadała 
opatrzoną numerem i stemplem instytucji, 
urządzającej kwestę, listę, na której każdy 
datek powinien być niezwłocznie po złoże 
niu zapisany atramentem lub ołówkiem atra- 
mentowym przez samego ofiarodawcę lub 
w razie nieumiejętności pisania przez kwe- 
stującego w obecności ofiarodawcy. 

14. Po ukończeniu kwesty osoby kwe- 
stujące winny podsumować kwoty zapisane 
na arkuszach i obliczają zebraną gotówkę, 
poczem Spisują protokół w dwóch egzempla- 
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blankietach. protokoły te, podpisane przez 
osoby kwestujące, winny być niezwłocznie 
dostarczone instytucji wraz z gotówką, przy- 
czem jeden protokoł wraz z gotówką zatrzy- 
muje instytucja, drugi, pokwitowany przez 
skarbnika instytucji winien być dołączony 
do ogólnego sprawozdania z kwesty. 

15. Podsumowans i poświaaczone ar- 
kusze, Wska:ane w par. i2, oraz wspomnia- 
ne w poprzednim paragrafie protokoły, po- 
kwitowana przez skarbnika instytucji wraz 
ze sprawozdeniem ogólnera z kwesty i do- 
łączeniem lisy ofiarodawców, winny być 
niezwłocznie przesłane na ręce władzy, któ- 
ra udzieliła pozwolenia na kwestę, sprawo 
zdanie zaś ogólne z kwesty powino być w 
terminie najdalej tygodniowyin po zakończe- 
niu kwesty lokalnej podane do publicznej 
wiadomości z pomocą lokalnych organów 
prasy nie wyłączając urzędowej. W Warsza- 
wie obowiązujs Dziennik urzędowy komi- 
sarjatu Rządu na m. stoł. Warszawę. 

16. W razie ujawnienia, że jakakolwiek 
kwesta lub zbiórka odbywa się bez odpo- 
wiedniego zezwolenia właściwej władzy, oso- 
by urządzając: zbiórkę lub kwestę, oraz oso- 
by kwestujące, a także zarząd inszytucji w n- 
ny być pvciągnięte do udpowiedzialności są 
dowej z art. 277 k. k., zebrane zas ofiary 
po ścisłej wizytacji w komisarjacie policji 
sekwestruje się z jednoczesnem przekazaniem 
ich do dyspozycji właściwego sądu. 
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Lwów, 19 lutego 1921. 


Kalendarz. 

Niedziela, 20 lutego. 

Rzym.-kat.: Leona, Euch. 

Gr,-kat.: Myt, i Far. Partenia. 

Słowiański: Ludomiła. 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 9, 
zachód słońca o godzinie 5 minut 0. 

Temperatura o godzinie 1% w południe 
— 5 stopni. 


Poniedziałek, 21 lutego. 

Rzym. -kat.: Feliksa bisk, 

Gz.- kat.: Fteodora p. 

Słowiański: Onosława. 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 10, 
zachód słońca o godzinie 6 minut 57. 


— Agencja pocztowa. Z dniem 1 
marca hb. r. wchodzi w życie w miejscowości 
Suszczyn, powiat Jampol agencja pocztowa 
II. stopnia. Agencję tę przydziela się do 
urzędu pocztowego w Proszowej jako urzędu 
zbiorczego. 

Miejscowy okręg doręczeń agencji po- 
cztowej w Suszczynie tworzy gmina i obszar 
dworski Suszczyn, zaś gminę Ostawce wraz 
z obszarem dworskim oraz przysiółek Teofi- 
lówka. 


— Przemiana urzędu pocztowego 
na agencję pocztową. Z dniem 1 marca 
1921 przemienia się urząd pocztowy w 
Qieplicach na agencję pocztową i przydziela 
się do urzędu pocztowego w Sieniawie jako 
urzędu zpiorczego. 

Z powodu tych przemian, dotyczący 
okręg pocztowe nie ulega zmianie. 


— Dyrekcja kolei państwowych we 
Lwowie komunikuje: Z powodu braku miejsce 
w pociągach osobowych zarządza się na po- 
leceune Ministerstwa kolei żelaznych do cza- 
su pomożenia pociągów osobowych, aby prze- 
działy I. kl. obsadzano ośmiu podróżnymi, 


a pół przedziały l. kl. ezteru jadącymi jakto ` 


ma miejsee w kl II., a to bez względu, czy 
to są przedziały z miejscami rezerwowanemi 
lub numerowanymi. Rozporządzenie to wcho- 
dzi natychmiast w życie. 


— Prelekcje o Górnym Śląsku. Na- 


rzach, na dostarczonych przez instytucję|rodowa Organizacja Kobiet urządza w nie- 


dzielę dnia 20 ltutego b. r. o godz 6 wie- 
czorem prelekcje celem uświadomienia jak 
najszerszych warstw społecznych o doniosło- 
ści plebiscytu na Górnym Sląsku. 
Pogadanka dla śródimieścia odbędzie się 
w sali ratuszowe: przemawiać będzie p. Boh- 
dan Krzysztofowicz, dla dzielnicy IV. w 
szkole męskiej św. Antoniego, przemówi p. 
prof. Nowicka, a dla dzielnicy Vl w szkole 
Żółkiewskiego ul. Sadownicka l. 70, zrefe- 
ruje p. prof. Majerski. Wstęp wolny. 
— Komitet obywatelski plebiscyto- 
wy Górnego Sląska wspólnie ze starostwem 
w Horodence zebrał na fundtsz plebisecytowy 
kwotę 163.196 Mk. 25 fen, z czego na listę 
starostwa przypadło 87.401 Mk. i przesłał 
całą kwotę pod adresem Towarzystwa Obro- 
ny Kresów zachodnich w Krakowie, Reto- 
ryka 5. 
Rada Nadzorcza Akcy jnego Banku 
hipotecznego kooptowała w miejsce człon- 
ków Rady pp. Józefa Męcińskiego i Leona 
Tchorznickiego, ktorzy ustąpili, pp. Włady- 
sława Zeleńskiego, właściciela dóbr i 
dr. Aleksandra Raczyńskiego, preze- 
sa Krajowego Związku odbudowy. %4 powodu 
statutowego powiększenia ilości członków 
z dziesięciu na dwunastu, powołała Rada 
Nadzorcza do swego grona pp. dr. Henry- 
ka Aschkenasego, dyrektora Warsza- 
wskiego Banku dyskontowego i Frydery- 
ka Ehrenfesta, dyrektora ausu. Zaksadu 
kredytowego dla handlu i przemysłu. Nadto 
zamianowała Rada Nadzorcza p. Hermana 
Horowitza, dyrektorem Zakłaau. 


— Akademiey urlopowani. Do wia- 
domości bezterminowo ze służby wojskowej 
zwolnionych akacemików podaje się, że sta- 
raniem komitetu profesorskiego pomocy dla 
młodzieży akademickiej Uniwersytetu J. K. 
zostało urządzone w gmachu przy ul. Długo- 
sza l. 8 (zakład geologiczny prof. dr. W. Ro- 
gala) schronisko. Przyjeżdżający dla wpisu i 
rozpoczęcia studjów akademicy, a nie mają- 
cy gdzieindziej pomieszczenia, otrzymają na 
przeciąg 8 dni pomieszczenie za przedsta- 
wieniem karty zwolnienia i potwierdzenia 
daty przyjazdu przez komendę dworca. Zgła- 
szać należy się w Zakładzie geologicznym, 
o ile możliwe, przedpołudniem. . 

Prosimy wszystkie dzienniki o prze- 
druk tego komunikaty. 


— Umudurowanie zdeiobilizo 
nych (bezterm. urlopowanych). W 
dotyczących zarządzeń M. S$. Wojsk. do n 
szenia munduru wojskowego wraz z odzna- 
kami są uprawnieni wyłącznie żołnierze, po- 
stający w czynnej służbie W. P. - 

Natosniast żołnierze t. j. zarówne sze- 
regowi. jak i oficerowie z chwilą otrzyma 
nia tymczasowych zaświadczeń zwolnienia 
przestają byc żołnierzami, « tem samem nie 
przysługuje im prawo noszenia odznak w 
skowych a to: a) orzełka u czapki, b) pa 
głównego i broni bocznej, ce) guzików 
skowych które w ewentalnie pozostawiony 
żołnierzowi mundurze winny być zastąpione 
guzikami cywilnymi (bez orzełków), d) od- 
znak stopnia wojskowego (naszywek na nara- 
miennikaeh i czapkach oznaczających szarże), 
które należy bezwłocznie usunąć. 

Nad przestrzeganiem powyższego zarz 
dzenia czuwać będą organa Komendy mia 
i placu. 


4 


— Dyskusja teatralna. iN 
i Koła lit. art. W piątek 25 b. m. odbęd: 
się o godzinie 7 wieczorem dysknsja w spra- 
wie przyszłości i podniesienia teatru lwow- 
skiego. Inicjatywę do urządzenia tak aktua 
nege dzisiaj we Lwowie zebrania dało 
syno i Koło lit. art. ze współdziałającem z ni 
Tow. dziennikarzy polskich, Zawodowy Zw 
zek literatów polskich ı Klub sprawozdaw 
muzycznych, które zapraszają do współu 
łu Komisję teatralną artystów sceny lwov 
skiej oraz osoby interesujące się przyszło: 
ścią teatru jako pomnożyciela polskiej kul 
Jeden 7 następnych wieczorów pośw 
cony zostanie wschodnim kresom. Obok 
czytów wygłoszonych przez uproszonych 
gentów znajdują się w programie zeb 
Wieczór nowości przygotowany przez Z 
zek zawodowy literatów, wieczór Konopni- 
ckiej i in. 
— Wezorajsza odwilż trwała 
szczęście nie długo. W ciągu nocy zmie 
się kierunek wiatru, przynosząc nową śnie- 
życę i mróz. Dziś rano termometry wskazy- 
wały — 50 C. pr 
— Z kroniki policyjnej. Are 
wano 17-letniego Jana Kędziora, który w 
rze przy ul. Ossolińskich l. 12 skradł por. 
St. Dręgłowskiemu 6500 Mk. Znalezio 
ukryte w garnku z popiołem. 


P 
I 


— Przeciw strajkom. Na wiecu ko 
biet polskich w sprawie Górnego Sląska 
krakowskim Sokole, w którym nader licz 
udział wzięły robotnice wszelkich kategoryj 
jako ostatni punkt rezolucji jedno 
uchwalono: Potępiamy wszystkie strajki 
woływane w obecnych czasach i zwra 
się do uczuć obywatelskich wszystkich 
tników Polaków, aby wstrzyimali się od v 


kich strajków, jako szkodzących w wysokim 
stopniu sprawie na Górnym Ńląaku. 


— Pocztowa komunikacya aeropla- 
fMówa. Z Warszawy donoszą: Projektowana 
pocztowa komunikacja aeroplanowa Polski 
z zachodnią Europą miała rozpocząć się dnia 
| października 1910. Niestety konsorcjum 
zagraniczne, które miało przeprowadzić orga- 
nizację tej komunikacji i uzyskało w tym 
celu specjaluą koncesję od Rządu, nie wy- 
korzystało jej i nie uczynili koniecznych 
przygotowań do rozpoczęcia ruchu aeropla- 
nowego. Obecnie przygotowywane jest opro- 
centowanie nowego projektu pocztowej ko- 
munikacji aeroplanowej z zachodem przy 
pomocy poznańskiego aeroklubu 


— Ruch portowy w Gdańsku. Ruch 
portowy w Gdańsku w ub. tygodniu był 
bardzo ożywiony. Przeważały okręty ze zbo- 
żem i węglem Ogółem przybyło 58 okrę- 
tów z tego 8 bez ładunku, 12 z towarami, 
5 ze śledziami, 5 z węglem. 18 z mąką i 
zbożem, 2 z żelazem, bawełną i wełną, 1 z 
celulozą, 5 pasażerskich i 5 pasażersko- 
towa.owych. a 

W tym samym czasie wyjechało z por- 
tu 48 okrętów, w tem 26 podróżnych, 10 z 
towarami, 2 z drzewem, 1 z eelulozą, 5 pa 
sażerskich i 5 pasażersko-towajowych. 


— Dar dla dzieci. Specjalny telegram 
N. GQ. Herald z 31 stycznia 1921 N. York 
donosi nam, że misja Hoovera została znów 
zasilona znacznym datkiem pieniężnym. Sto- 
warzyszenie Amerykańskiej Młodzieży Kato- 
lickiej (Knights Of Columbus) przeznaczyło 
mianowicie cztery 1 pół miljanów dolarów 
(pozostały majątek funduszu wojennego) na 
rzecz Wydziału Akcji Ratunkowej dla kra- 
jów Europy nawiedzonych wojną. Wszystkie 
Organizacje, należące do zjednoczenia, Zgo 
dziły się na taki użytek tych pieniędzy. 
Uchwała ta ma być potwierdzona przez pre- 
zydenta. Głodne dzieci Europy otrzymały 
więc jeszcze jeden dowód gorliwości z jaką 
Ameryka zajmuje się ich losem. 


Wymiana świadectw tymczasowych 

na obligacje Pożyczki państwowej 
rok 1920 

odbywa się już w całej Małopolsce. Subsry- 
benci zechcą tedy zgłosić się jak najrychlej 
we własnym interesie w tych instytucjach 
względnie urzędach, w których kupili świa- 
dectwa tymczasowe. W razie przesiedlenia 
się należy się zgłosić w Oddziale P. K. K. P. 
Procenty od pożyczki długoterminowej, za- 
padłe już dnia 1 października 1920 wyyła- 
które wymieniają świa- 


Za 


cają te instytucje, 
dectwa na obligacje, natomiast procenty od 
Pożyczki krótkoterminowej wypłacają wszyst- 
kie Oddziały P. K. K. P. i urzędy podatko- 
we, Procenty te mogą również wypłacać in- 
stytucje finansowe. — Wszelkich wyjaśnień 
= w sprawie Pożyczki w całej Małopolsce 
udziela Ekspozytura Urzędu Pożyczek Pań- 
stwowych w Krakowie, Rynek gł 6. 


Na plebiscyt Górno -Sląski. 


cie obrony kresów zachodnich we liwowie 


niczki 682 Mk., mieszkańców Zamarsty- 
a 7,150 Mk., Czachówa Andrzeja, sklep 


Jana, sklep rejonowy w Sygniówce, 500 
Mk., Szajewską Barbarę, sklep rejonowy w 
Sygniówce, 500 Mk., JA konak Walerję, 
Kółke rolnicze w Lewandówce 1.000 Mk., 
mieszkańcy Jaryczowa Nowego 18.855 Mk., 


Mk. Razem 31.697 Mk. 


Ofiary i pokwitowania 
(Złożone w Administracji). 

= Na plebiscyt Górno- Śląski: Semina- 
rjum nauczycielskie męskie we Lwowie 1097 
Mk. Urzędnicy i urzędniczki kuratorjum 
szkolnego okręgu lwowskiego zamiast wieńca 
na trumuę Andrzeja Koczego 2.405 Mp.; 
Komisja Gosp. Dow. G. Op. gen. Jędrzejew- 
go 19.696 Mk. i 3 tymczasowe świade- 

krótkoterminowej Pożyczki Odrodzenia. 
asa III A. i IIA. wydź. szkoły żeńsk. im. 
narskiego w dniu imienin nauczycielki 
J. Janiekiej 620 Mk. 


Starostwo lwowskie złożyło w Komite-|jąc ogółowi w sposób przystępny dla naj- 


Halicki l. 10 datki przez mieszkańców | Konstytucja Trzeciego Maja. Była wielkim 


nowy w Sygniówce, 2.000 Mk., Kwiatka | upadku 


dziatwę szkolną Jaryczowa Nowego 1.010|ty politycznego i społecznego życia narodu. 


Notatki literacko-artystyczne. 


Rcpertuax Teatru Miejskiego. 


Sobota, 19 lutego, o godz. 8 po połu- 
dniu, „Cyganerja warszawska“, komedja, po 
raz dziesiąty.. 


Sobota, 19 lutego, o godz. 7 wieczo- 
rem, „Faust“, opera. 


Niedziela, 20 lutego, o godz. 380 po 
południu, „Wojna i miłosć“, komedja, po 
raz piąty. 

Niedziela, 20 lutego, o godz. 7 wieczo- 
rem, „Manewry jesienne“, operetka. 


»Czasopismo prawnicze i ekonomi- 
GZIe« rozwija coraz bardziej ożywioną dzia- 
łalność. W ciągu krotkiego stosunkowo cza- 
su ukazał się nr. 9—12, rocznika XVIII, za- 
wierający 224 stronie druku. Obfitość poru- 
szonych zagadnień 1 storanny dobór prae 
charakteryzuje to wydawnictwo, którego ster 
spoczywa w wytrawnych rękach prof. Wł. 
Leop. Jaworskiego. 

Na wstępie zamieszczono nader inste- 
sujące i ogromnie aktualne głosy naszych 
profesorów prawa i ekonomji, omawiające w 
formie ankiety poruszony przez prot, Kuma- 
ckiego problem „Na drodze ku stanowości*, 
Wyniki tej ankiety reasumuje prof. Kuma- 
niecki w osobnym artykule. Prof. Gołąb oma- 
wia anormalności w powzięciu i przejawie 
postanowienia w ust. cyw. na ziemiach pol- 
skich 1 przedstawia zaopatrzony w motywa 
gotowe projekt przepisów kod. cyw. o przy- 
musie, błędzie i oświadczeniach nie na serję. 
Zarazem podaje autor bardzo przejrzyście 
ułożoną tabelę porównaczą odnośnych prze- 
pisów kodeksu Napoleona austrjackiego, niv- 
mieckiego i szwajcarskiego. 

Szczęśliwą była myśl przedrukowania 
w czasie w czasopiśmie ofiejalnych protoko- 
łów obrad sekcji prawa cyw. komisji kodyf, 
odbytych ub. roku w Krakowie 1 Warszawie. 
W ten sposób umożliwiono szerokim sferom 
zapoznania się z mozolną pracą naszych ko- 
dyfikatorów i śledzenie jej rezultatów. 

Zainicjowana przez prof. Gołąba aukie- 
ta w sprawie długu gruntowego, hipoteki 
właściciela i t. d., przynosi ciekawe uwagi 
na temat, mającypodstawowe znaczonie dla 
kredytu na nieruchomościach. 

Dr. Leon Halban zapoznaje nas z mię- 
dzynarodową organizacją pracy na podstawie 
przepisów traktatu wersalskiego. Dr. Marjan 
Rosenberg kontynuuje swe studja górnicze 
w których plastycznie przedstawia kształto- 
wanie się polskiego prawa górniczego. — 
Obszerny tom kończy Sprawozdanie sekcji 
prawa cyw. Komisji kodyf. przedstawiające 
treściwie wyniki obrad w Poznaniu, sprawo- 
zdanie z działalności sekcji, dla postępowa- 
nia sądowo-cywilnego, oraz bibljografja wy- 
dawnictw prawniczych, które ukazały się w 
Polsce w ciągu 1919 roku. 

Ekspedycją Czasopisma prawniczego i 
ekonomicznego zajmuje się krakowska Spółka 
Wydawnicza w Krakowie ul. św. Filipa 25, 


»Konstytneja Trzeciego Majac. Na- 
pisał Oswald Balzer. Wydanie trzecie. War- 
SZzawa-Kraków. Nakład Gebethnera i Wolffa. 

(z. s.) Cenna praca powyższa, omawia- 
jąca reformy społeczne i polityczne z roku 
1791, oraz ich olbrzymie znaczenie, ukazu- 
je się obecuie w trzeciem wydaniu, wskazu- 


szerszych kół czytelników, czego dokonała 


postępem nietylko wobec stanu, w jakim 
znajdowała się Polska w ostatnich czasach 
lecz i w stosunku do poprzednich 
reform, jakie celem naprawy Rzeczypospoli- 
tej przedsiębrano. Wszystkie dawniejsze, 
ograniczały się do organizacji rządowej, a 
jako częściowe okazały się niedostatecznemi, 
ona zaś przekształciła najważniejsze elemen- 


Nie można twierdzić, aby bezwzględnie wol- 
ną była od błędów i usterek, przyszła jednak 
do skutku dzięki niespodziewanemu wzmo- 
żeniu sił moralnych narodu, nie zatraconych 
całkowicie w upadku, bez rewolucji i rozle- 
wu krwi. Zajaśniała, jak słońce, które nas 
jeszcze promieniami swemi ogrzewa, budząc 
w sercach otuchę i krzepiąc wiarę w ocze- 
kiwane otrząśnięcie się z zgubnych wpływów 
wiekowej niewoli. 


»Z zagadnień ustrojowych Polski«. 
Nowe spostrzeżenia i uwagi. Napisał Oswald 
Balzer. Warszawa - Kraków Nakiad księgarni 


| Gebethnera i Wolfla. 


(Z. S$.) Książka posiada już przeszłość. 
Pierwsze jej wydanie ukazało się w końcu 
1915 r., powtórzone niemal bez zmiany 
w 1917, a poprzedzone przekładem niemie- 
ckim, wydanym w połowie 1916 r. Nie po- 
trzebujemy zaznaczać, że tak ze względu na 


å 


jej treść, jak na nazwisko autora, wzbudziła 
żywe zainteresowanie zarówno wśród þa- 
aczy naukowych, jak i w publicystyce. — 


"| Wsród pierwszych, niektórzy zajęli wzglę- 


dem jej wywodów przychylne stanowisko, 
zgłaszając do nich nawet niekiedy zupelny, 
a niekiedy częściowy akces, niektórzy Zaś 
zwalczali bądź to szczegółowe twierdzenia, 
bądź całość poglądów i zasadniczą koncepcję 
zagadnienia. Wobec tego, zresztą pożądanego 
dla nauki objawu, autor bacząc na okoli- 
czność, że w znacznej mierze nietylko kry- 
tyka ujesuna, leez i dodatuia opieiały się 
często na mylnem pojęciu istotnej treści jego 
wywodów, uznał za właściwe pomieszczonemi 
w edycji dzisiejszej uwagami. usunąć niepo- 
rozumienia i istotę zagadnienia oświetlić do- 
kładniej. Sam już tytuł książki, tak dawniej- 
szy, jak i obecny „Z zagadnień ustrojowych 
Polski", wskazuje wyraźnie przedmiot rozpa- 
trywań. Łatwo przekonać się możemy, że 
wywody jej poświęcone są prawie w całości 
omówieniu stosunków ustrojowych. Doszedłszy 
do wyniku, że niedumagania ustrojowe nie 
dadzą się poczytać za jedyną przyczynę 
upadku Polski, zwrócił autor uwagę na kilka 
innych pozaustrojowych przyczyn, jakie przyj- 
mowano w dotychczasowej literaturze histo- 
rycznej, a stwierdziwszy, że także i co do 
nich, nieimą zgody wśród badaczy, albo, że 
nie dadzą się uzasadnić rzeczowo, rzucił py- 
tanie: czy właściwą, rozstrzygającą przyczyną 
upadku naszej państwowości nie jest pożą- 
dliwość przemożnych, na zgubę Polski sprzy- 
siężonych sąsiadów? l to przypuszczenie wy- 
wołało istotiią burzę krytyczną, wyrozumiano 
bowiem, że autor całość zagadnienia. rozwią- 
zuje niem apodyktycznie. Tymczasem tak nie 
jest. Profesor dr. Balzer trzymał się ściśle 
granic, jakie zakreślił swojej pracy nauko- 
wej, i ile razy natknął się ña zagadnienia 
pozaustrojowe, usuwał się niemal zawsze od 
ich rozpatrywania, zatem i tezę końcową 
wyraził nie jako sąd stanowczy, jednakże 
stwierdził równocześnie w polemice (według 
naszego mniemania zwycięskiej), że niedo- 
magania Ojczyzny naszej nie były tego ro- 
dzaju, aby świadczyły o zupełnym braku ży- 
wotności organizmu Rzeczypospolitej, bo 
ustrój jej, nie był tak defektywny, aby nie 
wystarczał do zapewnienia Państwu warun- 
ków życia. 


Guy de Maupassant. „Piękny chło- 
piec“. (Bel-Ami). Warszawa-Kraków. Na- 
kład J. Czerneckiego. 


(z. s) Tematy romansów, tudzież bar- 
dzo licznych powiastek i noweli Maupassanta, 
wzięte są zawsze z rzeczywistości, a jednak 
posiadają pewien wdzięk, jakiego nie mają 
naturalistyczne utwory Zoli i tegoż nasla- 
dowców. Ula tego cieszyły się i cieszą się 
dotąd we Francji olbrzymim sukcesem; dla 
tego noże, tłumaczone są bardzo często na 
język polski Autor ich, zbyt wcześnie zga- 
sły, bo zmarł w czterdziestym trzecim roku 
życia (1850—1898) jest poniekąd — przy 
niezaprzeczonej indywidualności — uezniem 
Flauberta, z którym łączyło go pokrewień- 
stwo. Posiada równie w stylu, jak w ujmo- 
waniu treści w kształt kompozycyjny, niemal 
te same mistrzowskie przyinioty, jakiemi 
odznaczał się i wyróżnisł znakomity twórca 
„Pani Bovary*. W przekładach literatura na- 
sza posiada niemal wszystkie noweie Mau- 
passanta. Z trzech, czy czterech jego wię- 
kszych powieści (dotąd nie przekiadanych) 
ukazało się obecnie tłumaczenie „Bel- Ami;, 
pod tytułem „Piękny chłopiec*. Jest to, 
jakby szczegółowy Życiorys karjerowicza, 
który pomimo braku wyższego wykształcenia, 
przy miernych zdolnościach, dzięki wrodzo - 
nemu sprytowi i wyzuciu się z wszelkich 
zasad etycznych, korzysta z rozstroju, jaki 
panuje w wyższych sferach społeczeństwa 
francuskiego po klęsce z 1870 roku : zdo- 
bywa miljony, oraz wysokie stanowisko 
w dziennikarstwie paryskiem, które mu pra- 
wdopodobnie utoruje drogę do pozyskania 
znaczenia w świecie politycznym. Przewazną 
zaletą utworu jest nietylko niezmiernie ści- 
sła i dosadna charakterystyka bohatera opo- 
wiadania, lecz i szeroko roztoczone tło, 
w którem jak w zwierciadle odbija się bar- 
dzo wiernie życie ówczesnej Francji. Dzieło 


ze wszecii miar zajmujące, jest zarazem po- 
niekąd ciekawym dokumentem do historji 
końca upłynionego wieku. 


Dzisiejszy Berlin w nocy. 


Paryski tygodnik L'Opinion podaje 
następujący charakterystyczny obraz dzisiej- 
szego Berlina. 

21 godzina. Samochód nasz zatrzymuje 
się przed bramą „Reginy“, restauracji na 
„Kurfürstendamm“. Taksator pokazuje 6 ma- 
rek 50 fen., ale jest to cena przedwojenna 
i trzeba liczyć z mnożnikiem. Mówmy ośm 
razy po sześć marek 50, jest pięćdziesiąt 
dwie marki! Przebyliśmy zaledwie jeden klm. 
od Linden; ale w Berlinie daje się 50 marek, 
jak w Paryżu 5 fr. Brama „Reginy* przed- 
stawia w nocy olbrzymią, lśniącą i oślepia- 
Jącą jaskinię. 

Sala jadalna, wskutek potoku świateł, 
które ożywia błysk złoceń i białości politury, 
godną jest westibulu, przez który wkracza- 
liśmy do wnętrza; jest to przestronna nawa 
podobna do katedralnej, Dokoła biegnie ga- 
lerja wysokości piętra; jest to tak zwana 
„Diele“, gdzie się gromadzą kokietki i ele- 
ganci. Starannie wygolony szef restauracji, 
majestatyczny I wytworny w swem niepoka- 
lanem ubraniu, wskazuje nam stolik w po- 
bliżu orkiestry; jedyny stolik dotąd nieza- 
jęty. Jest to bowiem istny cud w tem mie- 
ście, pełnem kontrastów i uroczystych hipo- 
kryzji, gdzie się żyje z trudem wśród szalo- 
nych braków, że w luksusowej restauracji 
znalazło się jedno wolne krzesło. 

„Hesseler* obok „Reginy“, to druga 
restauracja, która każdej nocy wyrzuca z swe- 
go wnętrza tysiące biesiadników z powodu 
braku miejsca i gdzie nie je się inaczej, jak 
najmniej za tysiąc marek na jedną osobę. 
| Wszystkie stoliki są zajęte. W Berlinie 
je się kolację późno, a o dziesiątej wieczo- 
rem nie ma juź w ogromnej sali restaura- 
cyjnej żadnego wolnego miejsca. W ciężkiem 
powietrzu huczy nieustannie gwar ostrych 
głosów i ogłuszających dźwięków muzyki; 
roznosi się dokoła woń kuchni, zmieszana 
z zapachem perfum, papierosów i kobiet. 
Barwy, które olśniewają w tym wirwarze są 
nie mniej odrażające. 

Tymczasem światło spływające nie- 
ustannie z elektrycznych pająków i ztoco- 
nych kandelabrów, wpada w zgęszczoną masę 
dymu, tworząc dziwny konglomerat najsprze- 
ezniejszych elementów. Wśród gości domi- 
minują t. zw. nowi bogacze. Są to „Schiebe- 
rzy* (paskarze) żyjący z zysku. Przychodzą 
tu z swemi kochankami, których wystawny 
przepych jest zadziwiający. Żadnej kurtuazji 
ani galanterji. Jeden z tych „Schieberów* 
spożywał sam kolację, a jego towarzyszka 
przypatrywała mu się w milezeniu, ponieważ 
w kuchni zabrakło dla niej porcji. Chcąc 
ukryć i zatrzeć znamiona zbrodni i występku 
wyryte naich obliczach, chodzą oni codzien- 
nie do masażysty, który .na kilka choćby 
godzin usuwa te niemiłe zmarszczki z ich 
zbrodniczego oblicza. 

„ Od czasu rewolucji są w Berlinie tylko 
dwie klasy społeczne: bogaczy i biednych i 
dwie partje: lewicy i prawicy. I biedny jest 
zły 1 bogacz okrutny. Pewien „nowy bogacz“ 
wprowadzał codziennie do hotelu „Adlon“ 
swoją przyjaciółkę, której biżuterja oceniano 
ne miljony marek, nie mówiąc o futrach. 
Psa swego karmiła befsztekami i pralinkami 
i kąpała się w perfumowanej wodzie. Tym- 
czasem dzieci nie mają koszul i mleka! 

W Niemczech niema pieniędzy, lecz 
brak ten istnieje tylko dla upośledzonych, 
dla tej mniejszości, która nienawidzi tych, 
którzy wyzyskują, wyłudzają i zagarniają jej 
zyski; mniejszość ta wzdycha do tych czasów, 
gdy socjalne prawa „cesarstwa* umiały le- 
piej zabezpieczyć pracownika przed okropą 
nością nędzy. 

„Kolacja w „Reginie* jest głęboką na- 
uką i rzuca nieszczególne światło na przy- 
szłość Niemiec: oto są ludzie nowej demo- 
kracji niemieckiej ! 


Ze spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegraficznej). 


Posłuchanie u Naczelnika Państwa. 


Warszawa. Naczelnik Państwa przyjął 
na posłuchaniu szefa misji polskiej, wysłanej 
swego czasu na Kaukaz południowy, p. Tytusa 
Filipowicza. P. Filipowicz wręczył Naczelni- 
kowi Państwa stary krzyż polski, ofiarowany 
Naczelnikowi Państwa przez kolonję polską 
w Tyflisie. 


Z Rady Ministrów. 


Warszawa. Rada Ministrów na wczo- 
rajszem posiedzeniu postanowiła utrzymać 
kordony wojskowe, utworzone celem zapo- 
bieżenia zawlekaniu księgosuszu do Polski, 
uchwaliła rozporządzenie w przedmiocie prze- 
kazania Ministerstwu aprowizacji prawa wy- 
dawania zarządzeń w zakresie regulacji wy- 
|pieku chleba, tudzież regulacji i ograniczenia 


Aby duć możuość zobaczenia zaró xno Szerokim masom jak i najwj- 
tworniejszym siankoszom literackim, jakoścż młodzieży 1 dziec om 


słynnego dramatu zaukomitczo powieściopisacza MARKA TWAINA 


£ życiu 


SIĄŻĘ 
ró?poczynają wyświetlać kisoteztry 
w scbotę 19-go i niedziele 20-go bm. 
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dworu aużielskiego w -ciu aktach z prologiem p. i.: 


„Marysieńka“ i „Kopernik“ 


Pierwszy program o godzinie pół do trzeciej popołudniu. 


Nowy program w teatrze „BAGATELA“ (ul. Rejtana 3) 


Gościnne 


Andy Kitschmanu i 


występy 


Marka Windheima 


oraz operetka p. t „ŁOŻECZKO'. -- W głównych rolach Hania Ordonówna 
i Marek Windhel:;n. W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz 5:30 pierwsze, o godz. 815 
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sprzedaży oraz spożycia chleba i cukru. 
Reszta posiedzenia, na wniosek Prezydenta 
Ministrów, poświęcona była sprawie przyj- 
scia z pomocą ludnoścj kresów wschodnich 
i innych okolic, cierpiących nędzę z powodu 
braku opału, odzieży i środków żywności, 
oraz w sprawie uregulowania wydawania 
drzewa budulcowego na cele akcji odbudowy 
kraju. 


Konferenja polsko-gdańska. 


Warszawa. Delegacje dla rokowań pol- 
sko-gdańskich odbyły w ciągu dnia wezoraj- 
szego 2 konferencje, przed i popołudniu. 
Konferencja przedpołudniowa poświęcona by- 
ła sprawie bloku gospodarczego, popułudniu 
zaś omawiano sprawy bloku komunikacyjne- 
go. Na konferencji przedpołudniowej, której 
przewodniczył Wiceminister Pluciński prze- 
dłożyła delegacja gdańska zasady wytyczne, 
które delegacju polska uważa za podstawę 
pracy poszczególnych komisji bloku gospo- 
darczego. Delegacje wolnego m. Gdańska 
przyjęła jednomyślnie postulaty polskie za- 
strzepając jednak ieh zastrzeżenie przez se 
nat wolnego miasta Gdańska, 


Na konferencji popołudniowej Wicemi- 
nister Pluciński zarysował w ogólnych ra- 
mach zadania bloku komisji komunikacyjnych 
a przewodniczący poszczególnych komisji wy- 
razili swoje poglądy na zasady i przebieg 
przyszłych prac komisyjnych. I na tem po- 
siedzeniu osiągnięto w większej części poro- 
zumienie a także pod względem zasady prze- 
strzegania kompetenej! rady portowej. Dele- 
gacja gdanska zastrzegła sobie i tu zatwier 
dzenie poszczególnych punktów programu 
przęz senat wolnego m. Gdańska. Posiedze- 
nie poszczególnych komisji w Warszawie, 
odroczone: do przyszłego czwartka, gdyż pierw- 
sze dni przyszłego tygodnia poświęcone będą 
pracom komisji w Gdansku. 


Sprawa Małopolski wschodniej usunięta 
z porządku dziennego. 


i 

Warszawa. Delegacja poselska, która 
z ranienia Sejmu miała się udać do Paryża 
celem bronienia interesów wschodniej Ma- 
łopolski przed Radą Ligi Narodów, zanie- 
chała wyjazdu, ponieważ delegacja otrzyma- 
ła wiadomość z kompetentnego Źródła, iż 


sprawa Małopolski wschodniej nie będzie 
przedmiotem narad konferencji Rady Ligi 
Narodów. 
city oee] 
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ZYCIE MIJA 


rrzez Pawła Bouryet a 
tłumaczyła z franeuskiego 
Marja z Dzieduszyckich Komorowska. 


(Ciąg dalszy) 

Wybuchnął strasznym śmiechem i krzy- 
sia prawie trzymając swego słuchacza za 
rękę : 

j — Niech ksiądz posłucha, do jakiego 
się ona stopnia ośimieliła, ta łajdaczka! Daje 
obecnie przedstawienia na naszych plażach. 
Przedwczoraj grała w Tulonie. Przyszła — 
proszę pomyśleć, tutaj, do mego ogrodu! 
Zbliżyła się do mnie pod tem, oto, właśnie, 
drzewem. Tutaj, ach tutaj! Każę to drzewo 
ściąć. Kala mi moją siedzibę. Nie widziałem 
jej nigdy przedtem. Ale mimo io, wiedzia- 
łem od pierwszej chwili, z kim mam do 
czynienia. Ngdy by ksiądz 'nie zgadł, o co 
mnie przyszła prosić? Oto, bym wziął do 
siebie fimałego jej syna, słyszy ksiądz, jej 
syna! Bym go wychował! Mówiła ze mną 
o swoim zawodzie aktorki, którego nie może 
porzucić, bo bez niego nie miałaby z czego 
żyć... Patrzyłem, jak wobec mnie przyjęła 
rolę na siebie, grała rolę matki, obawiającej 
się o wychowanie dziecka i która pragnie, 
by się niem ktoś zaopiekował i wyrwał je 
z nieodpowiedniego środowiska... Ach! to 


chwilą rozpoczęcia przedstawienia wstęp na salę wzbroniony. 


Pożegnanie gen. A. Simona. 


Kraków. Onegdaj odbyło się w gmachu 
D. 0. G. pożegnanie komendanta O. G. kra- 


kowskiego gen. Antoniego Simona, który 
przeszedł w stan spoczynku. Oprócz gen. 
Simona, przeszli w stan spoczynku także 


generałowie krakowscy Stiller. dowódca mia- 
sta, Piasecki, Gięsiecki i szef sanitarny okr. 
dr. Zapałowicz. 


Warszawa. Ministerstwo pracy i opie- 
ki społecznej komunikajg: Dnia 10 b. m. 
w sekcji posrednictwa pracy Ministerstwa 
pracy i opieki społecznej odbyła się konfe- 
rencja w sprawie zatrudnienia zde 
mobilizowanych żołnierzy oraz 
mających powrócić do kraju jeńców 
i uchodźców. 

Wyjaśniono, że ogólna liczba bezro- 
botnych w miastach i osadach przemysło- 
wych b. Królestwa i Małopolski zachodniej 
wynosi około 60.000 osób, oprócz bezrobo- 
tnych, bezrolnych i małorolnych, przebywa- 
jących na wsi, oraz robotników w przedsię- 
biorstwuch przemysłowych, które zawiesiły 
pracę z powodu kryzysu węglowego. Jedno- 
cześnie stwierdzono, że zjawisko wzrastają- 


Telegramy P. A. T. 


Srodki przymusowe. 


Paryż. Konferencja na (Quai d'Orsay, 
zastanawiała się nad środkami przymusowy- 
mi, jakie mają być zastosowane na wypadek, 
gdyby Niemcy odmówiły wypełnienia wa- 
runków, które były podstawą układu pary- 
skiego. Marszałek Foch i rzeczoznawcy woj- 
skowi podobno opracowali poprzednio do 
kłądny plan marszu wojsk francuskich na 
miejsce przeznaczenia, który trzymany jest 


jednakowoż w ścisłej tajemnicy, Przewidziane 


jest szybkie zajęcie Renu, zatrzymanie pod 
bronią rocznika 1919, oraz powołanie pod 
broń rocznika 1918. Ponadto, gdyby Stany 
Zjednoczone wycofały wejską amerykańskie 
z odcinka Kobleneji, wojska francuskie zaję- 
łyby strefę amerykańską, 


było okropne! A jednak, gdyby nie to bło- 
to, ciśnięte na moje oficerskie szlify, nə mój 


krzyż zasługi, na mnie całego, to przysię 
gam księdzu, że cała ta sceną byłaby mi 
się wydała  najniesłychaniej komiczną!.., 
Ale to było zbyt straszne, więc wypędzi- 
łem ją... 


— A jeżeli ona naprawdę była szcze- 
rą? — rzekł ksiądz. 

— Bzezerą, ta komedjantka ? 

— Ta matka, poprawił proboszez Gar- 
dane. Jeżeli rzeczywiście chciała oddać dzie- 
cko w opiekę temu, którego to dziecko ma 
prawo, pomimo wszystkiego, przecież nazy- 
wać dziadkiem ? 

— „Dość tego, księze proboszczu, 
rzekł pułkownik z tą samą szorstkością, z ja- 
ką był rozinowę tę rozpoczął. „Ona sądzi, 
że jestem bogaty. Nie wie, że oddałem trzy 
ćwierci długu majątku z dożywotnią rentę. 
Nie ch ę tego dziecka, nie chcę go, a co 
do niej...“ 

— Teraz na mnie przyszła kolej po- 
wiedzieć „dość tego pułkowniku", przerwał 
ksiądz, pokazując na nędzne kartonowe pu- 
dełeczko, w które klejnot umieścił. Ona za- 
służyła na litość, gdyż okazała litość. 


III. 


Minęło trzy tygodnie od tej rozmowy. 
Pułkownik nie zjawił się, po raz pierwszy, 
odkąd mieszkał w Valverne, na Mszy nie- 


pz 
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cego bezrobocie w Polsce genetycznie różni 
sią zasadniczo od obecnego bezrobocia w Ame- 
ryce i w państwach zachodnich. Tam powo- 
dem masowego bezrobocia jest nadiniar pro- 
dukcji i brak rynków zbytu, w Polsce nato- 
miast istnieje głód towarów. O iie przeszko- 
dy tamujące rozwój naszego przemysłu nie 
będą usunięte. sprawa bezropocia da się po- 
myślnie rozstrzygnąć, tylko przez celowy 
i racjonalny rozwój robót publicznych. Spra- 
wą tą winny się zainteresować przedewszy 
stkiem organizacje samorządowe, na które 
spada największy ciężar opieki nad ludnością 
pozbawioną pracy i dlatego powinnyby już 
teraz przystąpić do opracowania odpowie: 
dnich planów. 


Warszawa. Ministerstwo spraw wojsk. 
zorganizowało już trzy punkty dla wy- 
miany jeńców polskich i rosyj- 
skich, a mianowicie w Baranowiczach, 
Równem i Zdolbunowie. W dwu pierwszych 
punktach wybudowano obszerne baraki, ła: 
znie, odwszawialnie i łazienki, w Zdołbuno- 
wie zaś wybudowano stację dla przeładowy- 
wania pociągów. 


Warszawa. Wprowadzony wbrew 
uchwale Związku zawod. pracow. kolej. 
Rzptej strajk robotników w warsta- 
kolej. ma się ku końcowi. Wezoraj 
powrócili do pracy prawie wszyscy robotni- 
cy, którzy dotychczas strajkowali. 


Warszawa. Wczoraj Naczelnik 
Państwa zwiedził wystawę sztu- 
ki i kultury polskiej na Li- 
twie i Rusi. Oprowadzał go Minister 
Heurich. 


Warszawa. Powrócił tu z Lon- 
dynu Minister Sapieka. 


bytom. W Opolu i w okolicznych 
dworcach granicznych poczęto już stawiać 
baraki dla kontroli przyjeżdżają- 
cych do głosowania. 


Paryż. Na wypadek, gdyby Szwajcarja 
uporczywie trwała przy swojej decyzji nie- 
przepuszania przez swoje terytorjum kontyn- 
gentu wojsk międzynarodowych udających 
się na wileński obszar plebiseytowy, po- 
wziętą zostanie decyzja celem zapobie- 
żenia nowemu odroczeniu plebi- 
scytu. 


Gdańsk. Z Londynu donoszą: Daily 
Mail donosi z Helsingstortu. Ud ubiegłej | 
soboty nie ma bezpośrednich wiadomości 
z Petersburga. Potwierdzają się wiadomości, 
że w Petersburgu toczą się zacięte 
walki pomiędzy wojskami komunistyczne- 
mi a oddziałami przeciwrewolucyjnemi. 

Morning Post podaje, że śródmieście 
Petersburga znajduje się w rękach antyre 
wolucjonistów. 

Daily Herald donosi, że do Petersbur- 
ga zostały wysłane 3 dywizje bolszewickie, 
które odebrały miasto kontrrewoluejonistom 


Bytom. Gliwicka socjalistyczna Volks- 


m 


w 


stimme donosi o wielkiem przekupstwie w nie- 


mieckich komisarjstach plebiscytowych na 
Górnym Sląsku. Dziennik ten twierdzi, że 
niektórzy wojskowi zarobili w kilku tygo- 
dniach do kilkuset tysięcy marek za do- 
starczenie wojskowych samochodów 1 roz- 
maitych towarów po zbyt wysokich cenach. 
Między tymi oficerami są uczestnicy nama- 
chu Kappa i Luetwitza, Oto w jaki sposób 
objawia się patrjotyzm byłych niemieckich 
oficerów. 


dzielnej w kościele, nie zjawił się tam i po 
raz drugi, A przecleż nie był chorym. Pro- 
boszcz Giardane widywał go bowiem często- 
kroć w czasie prz chadzek, jak pracował 
zwyczajem swoim w ulubionym ogródku. 
Ksiądz nie żałował bezsprzecznie tego, że 
wyrzekł do parafianina swojego wyrazy, do 
zgody zachęcające, a których wyrzeknięcie 
za obowiązek swój uważał, Wyrzucał sobie 
jedynie to, że ich nie wypowiedział z do- 
statecznie wielką ostrożnością, kiedy rozdar- 
ły bardziej jeszcze rany tego i tak chorego 
serca Ale ten wyrzut sumienia nie wstrzy- 
mywał dzielnego pracownika, od oddawania 
się z tym większym wobec krótkości ozna- 
czonego terminu zapałem wykończeniu swe- 
go złożenia do grebu. Wykończył je na czas 
i mogli w samą wigilję Bożego Narodzenia, 
tak pobożni z Valerne, jakoteż i ciekawi 
z Sollits - Pont i Sollies - Ville, a także z Far- 
lède, z Meounas i z Roquebrussanne, za- 
chwycać się żałościwą grupą, umieszczoną 
w kaplicy, naprzeciw tej, co przypominała 
Narodzenie, wzruszające przeciwstawienie, 
w którem się ujawniłu instynktowna poezja 
rzeżbiarza. Czyż trzeba wspomnieć. że po- 
między osobami, co się dnia tego zjawiły 
w kaplicy, znajdowała się także i szcześli- 
wa pani Riquier? O tak, bardzo szczęśliwa. 
Nazajutrz tego dnia. w któżym się proboszcz 
tak bezskutecznie do pułkownika udał, nad- 
szedł do niej list od jej kuzyna Senès, a w 
liście tym znajdowało się dwieście franków. 


Ryga. Założone tu filię „Aliance Fran- 
caise“ celem rozpowszechnienia kul. 
tury francuskiej na Łotwie. 


Praga. Na czwartkowem posiedzeniu 
Sejmu przyszło do burzliwych zajść podeza 
dyskusji nad odbywającym się obecnie | 
sem ludności. Posłowie niemieccy twierd 
że w niektórych okręgach żandarmi e 
scy bagnetami zmuszali ludność 
wpisywania narodowości czeskiej 
do list konskrypcyjnych. Podczas spi- 
su na Slasku cieszyńskim i bulczyńskim wła- 
dze czeskie postępowały wbrew prawu, 


Praga. Jak podają dzienniki czeskie 
występowanie z kościoła rzymsko- 
katclickiego przybiera coraz wię- 
ksze rozmiacy. W ostatnich kilku dniach 
w okręgu politycznym Osiek wystąpiło 5000 
osób, w okręgu zaś Śmiechów około 8000 
osób. 


Nauen. Z Kzymu donoszą: Na statku. 
„Ancona“, przybytym z Rosji, skonfiskowe* 
no 11/, miljona rubli w złocie. Folicja 
bada przeznaczenie tych pieniędzy, ku 
rzekomo miały być użyte ne zapłatę to- 
watów. a 

Bordcanx. Rząd Angory ogłasza na- 
stępnjące oświadczenie mustafy Ke- 
mala: stosunki nasze z Moskwą są nader 
przyjazne co jednak nie oznacza, że przyswo 
iliśmy sobie zasady komunizmu. arunki 
socjalne w Tnreji nie pozwalają na ich za 
stosowanie. Partje tureckie, które szczegóło- 
wo poznały akcję komunistyczną zaniehały 
tę akcję. Nasze stosunki z Xfoskwą mają na 
celu jedynie trzymanie przyjażni pomiędzy 
obu rządami. i 


Bordeaux. Journal des Debats donosi 
ze Sofji, że większość grup parlamentarnyc 
przyjęła rezolucję domagającą się ustano- 
wienia trybunałn narodowego, celem po- 
ciągnięcia do odpowiedzialno 
wszystkich b. ministrów uważa- 
nych za sprawców katastrofy na- 
rodowej. 


Bordeaux. Wedle doniesień z Berlina 
kontrpropozycje niemieckie będą 
zawierały następujące punkty: 1. zniżenie 
wysokości długu ńiemieckiego, 2. zorganiz 
wanie międzynarodowej pożyczki przy współ 
udziaie Ameryki, 8. zorganizowanie odbuda 
wy zniszczonych departamentów przez s 
dykat robotniczy i przedsiębiorstwa nie- 
mueckie. 


Poldhu. Izba reprezentantów w Wa 
szyngtonie przyjęła wniosdk w spra 
wykonania programu z r 1916 
dowy okrętów wojennych. Po wy 
naniu tego programu siły morskie am 
kańskie równać się będą angielskim. 

Rzym. Z powodu ukazania się w druku 
książki p. t. „Propozycje Austrji zawarcia 
pokoju odrębnego, autor książki, ks. Sykstus 
Burboński, szwagier b. tes. Karola skazany 
został na wygnanie z granie Włoch, 
przyczem w odnośnym wyroku zaznaczono, 
iuiędzy innymi, że inkryminowane dzieło 
zawiera liczne kalumje i insynuacje pod 
adresem Włoch. 


Paryż. Olemenceau powróci ze 
swojej podróży 18 marca b. r.' 


F 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


Pewien właściciel szkółek drzewnych dał 
zaś sto franków, biorąc bransoletkę w 
kład, a pani Riquier zdołała już kwo 


dziwym cudem. Lecz radość jej nie była 
pełną: bransoletka nie zdobiła Najświęts: 
Panny, jak tego gorąco pragnęła. Jej ogni- 
wa i rubiny, stanowiąc napis, rozbłyskiwały 
na cieniuchnej ręce Magdaleny. Całość ko 

pozycji powstała pod wpływem sławn 
złożenia do grobu z szesnastego wieku. któ- 
rą widzieć można w Charmes: Chrystus roz- 
ziągnięty, Józef z Arymatei u Jego wezg 
wia, a sługa tegoż u Jego stóp. Obydy 
trzymają jedną ręką koniec całuna. kt 
przykryją zwłoki Zmarłego; omdlewające 
przez świętego Jana podtrzymywamo. Matka 
Zbawiciela i święta" Marja Magaalena, podro- 
sząca alabastrowe naczynie z olejkami wom- - 
nemi, o których tak mówi Kwangelja: „Po- 
mazując ciało moje olejkami wonnem. ue 
niła to na mój pogrzeb. Albowiem z 
mówię wam: gdziekolwiek będzie głos 
mowa moja, to co uczyniła ta oto będ 
opowiadane dla pamięci jej...“ 


(Dokończenie nastąpi) 


6 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite opwieszczenia. 


L. 20337,XVII/1551 1392 


Rozporządzenie 


Generalnego Delegata Rządu we Lwowie 

z dnia 12 lutego 1921 r. L. 20387/XVIL. 

155i w sprawie handlu zwierzętami domo- 
wemi w Małopolsce. 


(elem zapobieżenia szerzeniu się zara- 
żuwycn chorób zwierzęcych zarządza się na 
zasadzie $$ 2 i 10 ustawy z 6 sierpnia 1909 
Dz. p. p. L. 177 aż do odwołania co nastę- 


uje: 
R 1. Handlem zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń i jednokopyto- 
wych) koni, osłów, mułów, osłomułów, zaj- 
mować się mogą tylko osoby, które prócz 
uprawnienia przemysłowego posiadają Kon- 


 sentowaną przez władzę przemysłową stajnię 


handlową na teu rodzaj zwierząt, ua jaki 
uprawnienie do wykonywania handlu opiewa. 

Handlarze zwierząt muszą się ua żą- 
danie każdego organu kontrolnego wylegity- 
mować dokumentami stwierdzającymi: a) 
tożsamość osoby, b) uprawnienie do wyko- 
nywania handlu zwierzętami w odnośnym 
okręgu administracyjnym, e) posiadanie kon- 
sentowanej jni handlowej. Dokumenta 
wzmiańkowane pod b) i z c) muszą być wy- 
dane przez władzę polityczną pierwszej in- 
Btaucji. 

2. Wydane dotąd uprawnienia do wy- 
konywania handlu zwierzętami ogranicza się 
o tyle, że nabywanie i sprzedaż zwierząt na 
podstawie tych uprawnień może się odbywać 
tylko na terytorcjum powiatu politycznego 
w obrębie którego znajduje się miejsce sie- 
dziby dotyczącego handlarza zwierząt. 

W iunych powiatach handlarze będą 
mogli nabywać i sprzedawać zwierzęta tylko 
na podstawie osobnych legitymacji wydanych 
przez Namiestnictwo (Dep. XVIL), X 

3. Nsoby uprawnione do handlu zwie- 
rzętami oraz uprawnieni rzeźnicy i masarze 
mogą do nabywania zwierząt posługiwać się 
także pomocnikami o ile ci pomocnicy uzy- 
skają vd władzy politycznej powiatowej sie- 
dziby swego pracodawcy osobne pozwolenie 
do nabywania zwierząt w imieniu i na ra- 
chunek swych ehlebodaweów i bedą zaopa- 
trzeni w dokumenty stwierdzające tożsamość 
ich osoby. 

4. Rzeźnikom i masarzom wolno wpra- 
wdzie zakupować zwierzęta na użytek wła- 
snego przedsiębiorstwa, łączenie jednak rze- 
źnietwa i masarstwa z wykonywaniem handlu 
jednokopytowemi jest wzbronione. 

5. Na targowicę zwierzęcą w czasie 
targu wolno z osób trudniących się handlem 
zwierząt wpuszczać tylko takie jednostki, 
które wykażą się dokumentami wymienio- 
nymi pod 1. lub 8. i mają swą siedzibę 
w obrębie tego samego powiatu politycznego 
względnie posiadają legitymację Namiestni- 


ctwa Dep. XVII. uprawniającą do nabywania | 


zwierząt na tym targu. Handlarzy zwierząt, 
którzy nie posiadają tych warunków należy 
z targowicy bezwarunkowo usunąć. 

6. Kozporządzenie to, które wchodzi 
w życie z dniem 1 imarca 1921, nie narusza 
w niezem zakazu handlu domokrążnego zwie- 
rzętami racicowemi i jednuokopytowemi, ani 
też innych przepisów policyjno woterynaryj- 
nych tyczących się obrutu handlowego temi 
zwierzętami. 

7. Z dniem wejścia w życie tego roz- 
porządzenia tracą ważność wszelkie legity- 
macje i pozwolenia na handel zwierzętami 
Sprzeczne z postanowieniami tego rozporzą- 
dzenia bez względu na władzę, ktora je 
wydała. 

8. Przekroczenia tego rozporządzenia o 
ile nie podpadają pod przepisy ustawy prze- 
pisy karane będą według rozdziału VIII. 
ustawy o chorobach zaraźliwych zwierząt 
z 6 sierpnia 1909 r. Dz. p. p. L. 177. 


Z Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 12 lutego 1921. 


Generainy Delegat Rządu: 
Gałecki. 


C. I. 71/21 I. Przeciw Wasylowi Du 
dar, synowi Hryni», którego miejsce pobytu 
jest nieznan `, wniesiony został do sądu powia- 
towego w Mikołajowie przez Annę Biłyk 
pozew 0 ojcowstwo. Na podstawie pozwu wy- 
nacza się audjencję w tutejszym sądzie na 
dzień 11 marca 1921 o godz. 8 rano. Celem 
strzeżenia praw Wasyla Dudara, syna Hry- 
nia, ustanawia się p. dr. Traunera, adwo- 
kata w Mikołajowie, kuratorem. Tenże ku- 
rator zastępować będzie kuranda na jego koszt 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddz, I. 


Mikołajów, dnia 3 lutego 1921. 1870 


C. 88/20. Przeciw Antoniemu Szlach- 
towskiemu, którego masa spadkowa jest nie- 
objęta, wniesiony został do sądu powiato- 
wogo w Krościenku przez Stefana i Pelagię 
Ziembów pozew o oddanie w posiadanie par- 
eel grt. 143841 - 9451 w Sziachtowy. Na 
podstawie pozwu tegu wyznacza sIĘ 1OZPpiawę 
na dzień 25 lutego 1921 godz. 9 rano. Ce- 
lem strzeżenia praw nieobjętej masy spad- 
kowej Antonieho Szlachtowskiego ustanawia 
p. Osyfa Zaprzałę, w Szlachtowy, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie rzeczoną 
masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona pełnomocnika 
nie zomianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 9 łutego 1921. 1387 


wyznaczono audjencję na dzień 14 marca 
1921 r. Celem strzeżenia praw Jędrzeja i 
Władysława Strzępków ustanawia się p. Ję- 
drzeja Strzępke (starszego) w Pstrągowej, 
kuratorem Tenże kurutor zastępować będzie 
Jędrzeja i Władysława Strzępków w rzeczo- 
nej sprawie na ich koszt i uiebezpieczeństwo 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocenika nie zamianują. 
Sąd powiatowy, Oddz. IV. 


Strzyżowie, dnia 14 stycznia 1921. 
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C. III. 55/2 :1. Przeciw nieznanemu 
z miejsca pobytu Abrahamowi Fischbeinowi, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Dro- 
hobyczu pižəz Zofję Oberlinder, żonę kupca 
w Drohobyczu, pozew o uznanie własności 
i zezwolenie na wpis. Na podstawie pozwu 
tego wyznaczono rozprawę na dzień 25 lu- 
tego 1921 o godz. 9 rano w biurze Nr. 70. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustana- 
wia się dr. Denzenbauma, adwokata w Dro- 
hobyczu, kuratorem. Tenże kurator zastępo- 
wać będzie pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoki 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Drohbycz, dnia 10 lutego 1921. 


L. 4829 1231 3—3 


ZAPOWIEDŹ. 


Podaję do publicznej wiadomości, że 
p. dr. Abraham Aron z im. Frammer, lekarz, 
urodzony w Wadowicach, syn Isaka i Gńtli 
stanu wolnego, religii mojżeszowej, zamie- 
szkały w Tarnowie i pna Elfrieda Marta 
2 im. Dittmann, urodzona Keichenbachu 
(Prusy) córka. Konrada i Marty z Ertlów, 
stanu wolnego, bezwyznaniowa, zamieszkała 
w Tarnowie, zamierzają zawrzeć ze sobą 
małżeństwo. 

Wzywa się każdego, komu znaną byłaby 
przeszkoda małżeńska, ażeby doniósł o niej 
w czasie 7- dniowego terminu Zapuwiedzi, 
albo bezpośrednio do starostwa w 'Varnowie, 
powołanogo do udzielenia ślubu, albo za po- 
średnictwem magistratu miasta Tarnowa. 

W myśl $ 1 ustawy z 4 lipca 1872 r. 
Dz. u. p. Nr. lil skrócam termin ogłoszenia 
zapowiedzi z 8 tygodni na jeden tydzień. 


Starostwo w Tarnowie. 
'Ternów, dnia 9 lutego 1921. 


Radca Namiestnietwa 
1 kierownik starostwa. 
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— = LJ = 
Wyroki prasowe. 
Pr. 31:21 1326 
W imieniu Rzeczypospolitej Poiskiej ! 

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Goniec Wieczorny* 
nr. 422 a dnia 15 lutego 1921 w artykule 
p. t. „Wasyl Wyszywanyj przeciw rodzicom 
i Polsce“ w ustępach od słów (szp. 3) „nie- 
zależnie od tego na jakim posterunku“ dc 
konca artykułu (z wyjątkiem podpisu) ża- 
wiera znamiona zbrodni z $$ 65 a) u. k 1 
występku z $ 302 u. k. uzna! dokonaną 
w dniu 14 iutego 1921 r. konfiskatę za uspra- 
wiedliwioną i zarządził zniszczenie * całego 
nakiadu i wydał w myśl § 498 p. k. zakaz 
dalszegc rozpowszechniania tego pisma dru» 
kowego. 


Lwów, dnia 16 lutego 1921. 


C. IH. 4141/21/1. Przeciw Janowi Ma- 
stejowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w ŹZimigrodzie przez Piotra Masteja, 
w ŻZawadce pozew o uznanie własności i 
oddanie w posiadanie. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audjencję na dzień 6 marca 1921 
o godz. 8-30 przed południem w tym sądzie 
Sala 3. Celem strzeżenia praw Jana Masteją 
ustanawia się dr. Stanisława Dzianotta, adwu- 
kata w Zanigrodzie, kuratorem. Tenże kurator 


zastępować będzie Jana Masteja w rzeczonej 


sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki ou w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 


nomocnika nie zamianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział III. 


Żmigród, dnia 26 stycznia 1921. 1348 


C. 1V. 51,20 1. Przeciw małolet. Oleksie 
i Dmytrowi Oleszkom, dzieciom Dumytra, 
w Torkach, tudzież Mikołajowi, syna Dmytra 
i Marjı Oleszko córki Dinytra, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Przemyślu przez Kata- 
rzynę Oleszko, wdowy po Dmytrze, gospo 
dyni w Torkach, pozew o zapłacenie 750 kor. 


zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
djencję do rozprawy na dzień 14 kwietnia 
1920 r. o godz. 9 przed południem w tym 
Celem strzeżeniu praw 
Qleksę, Dmytra, Mikołaja 1 Marji Oleszków, 


sądzie biuro Nr. 21 


ustanawia się dr. Gielbera, adwokata w Prze- 
myslu, kuratorem. Tenże kurator zastępować 
będzie powyższych w rzeczonej sprawie na 


ich koszt i nmiebezpieczeństwo dopóki oni 
w sądzie się nie zgłos.ą, lub pełnomocnika 


nie zamianują. 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 26 lutego 1920. 2061 


Vr. 605/18. W sadzie okręgowym 
w Samborze toczą się dochodzenia karne o 
zbrodnię kradzieży około 1.30% dolarów, po- 
pełnioną w lecie, lub z początkiem jesieni 
1920 r. w pociągu ua przestrzeni kolejowej 
Uhyrów Sambor na szkodę niewyśledzonego 
dotąg reemigranta z Ameryki. Wzywa się 
tedy poszkodowanego, ażeby we własnym 
interesie ze swojemi pr:tensjami zgłosił się 
możliwie bezzwłucznie osobiście lub pisemnie 
w biurze Nr. 115 1i. podpisanego sądu. 


Sąd okręgowy, Oddział XIII. 
Sambor, dnia 8 lutego 1921. 1334 1—2 


C. IV. 121. Przeciw Jędrzejowi Strzęp- 
kowi, po Józefowie i Władysławowi Strzęp- 
kowi w Ameryce, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Strzyżowie przez Feliksa Malite 
zj Pstrągowy pozew o ustalenie przeżycia 
i wpis prawa własności. Na podstawie pozwu 


Edykta 
w sprawie uznania za zmarłego. 


T. 476/20 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Stefan Boj- 


czuk Pawła, urodzony 4 stycznia 1886 w Ja-| 


kubówce, powi t Horodenza, ożeniony 17 
listopada 1910 z Hafją Fedorak, odszedł 
w sierpaiu 1914 z 86 p. obrony krajowej na 
wojnę. Zonie pisał ostatni raz we wrześniu 
1914 poczem wszelki słuch o nim zanikł. 
Swiadek Michał Łucyk Dmytra z Jakubówki 
zeznał, że w grudniu 1914 lub w styczniu 
1915 zajął 36 p. obrony krajowej stanowisko 
w jednej wsi w Królestwie Polskiem. Swia- 
dek z innymi poszli do rowów strzeleckich 
zaś Stefan Bojczuk Pawła został przy kom- 
panji i udał się z nią na nocleg do jednej 
stoduły, Pocisk nieprzyjacielski armatni padł 
do tejże stodoły i więcej ludzi tej kompanji 
poległo. Wieczorem tego samego dnia udal 
się Świadek do tej stodoły nie mógł jednak 
do niej wejść, gdyż w drzwiach leżało wię- 
trupów, których w ciemności rozpuzuać nie 
mógł. Od tego czasu więcej Bojczuka nie 
widział. Gdy zatem można przyjąć, że za- 
istnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w inyśl $ 24 L. 2 ust. cyw. i $ 
1 ustawy z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 
zarządza się ua wniosek Hafji Bojczuk po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą,a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzie'ono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo kuratorowi p adw. dr. Silber- 
manowi w Obertynie Stefana Bojeruka Pa- 
wła wzywa Się, aby stawił się przed podpi- 
sanym sądem lub w inny sposób duł znać 
o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1921 jednako- 
woż uie wcześniej niź w 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia w „Gazecie urzę- 
dowej* sąd na ponowny Wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 21 grudnia 1920. 1041 


T. 699203. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Halaber- 


da syn Jana i Heleny, urodzony w Dobrza- 
nach 6 lutego 1890 r., zarobnik zamieszkały 


przed wojną w Putiatyczach, brał udział w 
wojnie jako żołnierz 6 p. ułanów austr. i 
miał zginąć w biiwie na froncie włoskim 
dnia 19 czerwca 1918, jak wykazują docho- 
dzenia. Mozna zatem przyjąć, iż zajdą wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli $ 24 L. 24 u. e, względnie ustawy 
z 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. Wobec 
tego na wniosek Dmytra Halaberda wdraża 
się postępowanie, celem uznania wymienio- 
nej osoby ża zmarłą Wiadomości o zagi- 
nionym należy udzielić sądowi. Zaginionego 
zaś wzywa się, aby się stawił przed podpi- 
sanymsąaem o ile żyje lub w inny sposób 
dałznać o sobie. Po dumu l maja :921 sad 
na ponowny wniosek wyda ostatecznie orze- 
czenie. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 27 września 1920. 1140 


T. 302202. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Paweł lśków 
urodzony dnia 8 czerwca 1889 w Zanomarzu 
zamieszkały 1 przynależny ao Humnisk, po- 
wołany z ogólną imobiiizaeją do wojska pod- 
czas walk w jesieni 1914r. zaginął i do dziś 
dnia brak o niim wiadomości. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do- 
mauiemania śmierci po mysli $ 24 L. 2 ust. 
cyw. Wobec tego na wniosek Marji Isków 
wdraża się postępowanie, celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a związku mał- 
zeńskiego zawartego na dniu 10 lutego 1914 
za rozwiązanego. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielic sądowi, albo p. adw dr. 
Hmilowi Roińskiemu we Lwowie, którego 
ustanawia się kuratorem, oraz obroncą wẹ- 
zła małżeńskiego. Pawła iskowa wzywa się, 
aby się jawił przed podpisanyiz sądem o i10 
Żyje, lub w iany sposób dał znać o sobie. 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wniosek 
po dniu 31 stycznia 1921 r. o uznaniu za 
zmarłego io rozwiązaniu węzła małżeńskiego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 2 lipca 1920. 1151 


T. 58/2083. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Stefan Besaha 
syn Teodora, urodzony 24 grudniż 1666, za- 
inieszkadły w Bobulincach Sp. Buczacz, powo- 
łany ogólną mobilizacją w r. 1914 do woj- 
ska austr., odszedł na front. Swiadek Nykoła 
Hawcyluk zeznał, że służąc z besahą w je- 
dnej kompanji, widział na wiosnę 1915 jak 
teuże trafiony kulą w głowę padł na miej- 
scu. Swiadek nie wie, jakie było imię zabi- 
tego, ale wie, że pochodził z Bobuliniec. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie śmierci tegoż, przeto 
wdraża się na prośbę Ireny Besaha posiępo= 
wanie, celem uznania za zmarlego, Zaginio- 
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi i obr. 
węzła małżeńskiego adw. dr. Partyckiemu 
w Stanisławowie, wiadomości o zaginionym. 
Stefana Besaha wzywa Się, avy przed nizej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomiła o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 22 lipca 1921 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd obwodowy Oddział 1V. 


Stanisławów, 19 listopada 1920. 714 

T. 377/20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Włodzimierz Ha- 
wryluk syn Ołeksy, urodzony d. 16 czerwca 
1088, zamieszkały w Sokołowie Sp. Potok 
Złoty, powołany ogólną mobilizacją w roku 
1914 do wojska austr., a jak zeznali swiad- 
kowie Maksym Ostapiuk, Piotr Pisar w je- 
sieni 1914 roku po biuwie pod Bochnią opo- 
wiaąduuo w kompanji, że Hawvyluk został 
granatem rozszarpany w kawałki tak, że 
swiadkowie nie mogli stwierdzić, czy rzeczy- 
wiście był to Hawryluk. Gdy zatem przy- 
jąc należy, że zachodzi ustawowe domnie» 
manie śmierci tegoż, przeto wdraża się na 
prośbę Zofji Hawryluk postępowanie, celem 
uznaniu za zmariego zaginionego. Wydaje. 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego dr. Borysiewiczowi, aawokatowi 
w Potoku złotym wiadomości o zaginionym, 
Wzodzimierza Hawryluka wzywa się aby przed 
niżej wymienionym sądem jawił się lub w 
inny sposób uwiadomii o swem życiu. Sąd 
tut, na ponowną prośbę po daoiu 10 sierpnia 
1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 2 listopada 1920. 696 


T. V. 90 20/5. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Daniel For- 
talski, urodzony 28 lutego 168% w Dubko- 
wcach, powiat Skałat, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austrjackiego 
opuścił 1 sierpnia 1914 swoje miejsce 2a- 


mieszkania i jako żolnierz brał udział w woj- 
ule swiatowej. Od tego czasu nie daje © so- 
bie zadnego znaku życia. co stwierdza po- 
świadezonie Urzedn gminnego w Soroeku 
z dnia 6 maja 1929 r. Zaprzysiężonemi ze- 
znaniami Glikerji Fortalskiej, Wasyla Hryń- 
kowa, Romana Pełecha, Feliksa Małego 
; Michała Króla stwierdzono, że Daniel For- 
talski będąc w r. 1917 na ironcie włoskim 
| zaginął w czasie pewnej bitwy bez sladu. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą wy- 
mogi nstawowrega domniemania śmierci z § 
| alinea | ustawy z dnia 31 marca 1918 
1. 125 Dz. n. p. przeto wdraża się na pro 
šbe Glikerji Fortalskiej postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Friedmannowi adwokatowi 
w Tarnopolu, którego równocześnie ustana- 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego, wiado- 
mości o zaginionym. Daniela Fortalskiego 
o ileby żył wzywa się. aby przed niżej wy- 
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o życiu Sad tutejszy na 
ponowną prośhę po dniu 15 lipca 1921 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i uzaaniu 
małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy. Oddział V 


Tarnopol, 15 stycznia 1921. 1339 
T, 392204. Andrzej Proć syn Iwana 
i Anny, rel. gr. kat., ur. 4 grudnia 1888 
w Stratyni mąż Anieli z Mysiaków, powo- 
łany w r. 1916 do wojska austr. brał udział 
€ w bitwie przeciw armji rosyjskiej a wedle 
| zaprzysiężonych zeznań świadków padł na 
| polu bitwy dnia 21 sierpnia 1916 r. Wobec 
tego na prosbę jego żony wdraża się postę- 
| powanie celem uznania dowodu jego śmierci. 
| Wydaje się przeto ogólne wezwanie ażeby 
| najpoźniej do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu w „Gazecie urzędowej“ 
t. j. do dnia Bl maja 1921 udzielono sądo- 
| wi wiadomości o zaginionym, którego ró- 
| wnocześnie wzywa się, aby w powyższym 
czasokresie zgłosił się w sądzie lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o ustaleniu do- 
wodu śmierci. s 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 4 lutego 1921. 1321 
| T. 160/202. Wasyl Chałupa, rolnik, 
gr. kat., ur. 1 kwietnia 1688 w Markowej 
1 tamże Samieszkały, ożeniony 15 lutego 
1912 z Olgą Dulczakówną dostał się jako 
żołnierz austrjacki do niewoli rosyjskiej, 
przybył etapami do Nowogrodu tu zachoro- 
wał możliwie na suzhoty a po jakimś czasie 
ze szpitala w tej miejscowości odesłany jako 
nieuleczalnie chory do szpitala gdzieindziej 
i od tego czasu nie ma o nim już wiadomo- 
ści. Na wniosek żony wdraża się postępowa- 
nie celem uznania go za zmarłego. Ktoby 
miał o nim wiadomość ewentualnie on sam. 
raczy donieść sądowi do nia 81 stycznia 
1921. Po tym dnin sąd rozstrzygnie sprawę 
na wniosek ponowny, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 14 czerwca 1920. 
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T. V. 252/20 3. Wdrożenie postępową- 
nia celem uznania za zmarłego. Stanisław 
Bilski urodz. 13 maja 1891 w Iwaczowie dol- 
nym powiat Tarnopol powołany w czasie o 
gólnej mobilizacji do wojska austrjackiego 

| opuścił ud r. 1914 swoje miejsce zamieszka- 
nia i jako żołnierz brał udział w wojnie 
światowej. Od tego czasu nie daja o sobie 
| żadnego znaku życia, co stwierdza poświad- 
| czenie Urzędu gminnego w Iwaczowie dol- 
nym z 12 grudnia 1920. Zeznaniem Nykoły 
Horbatiuka, Michała Bileckiego oraz Micha- 
liny Bilskiej stwierdzono, że Stanisław Bil- 
Ski brał udział w połowie listopada 1914 r. 
w bitwie o obrone Przemyśla i padł na polu 
| bitwy. Świadkowie jego zwłok nie widzieli 
ko Nykoła Horbatiuk biorąc udział w 
1918 r. w uroczystości za poległych odna- 
lazł grób denata po napisie na krzyżu gro- 
bowym. Gdy zatem dowód śmierci nie da 
się ustalić przez dokumenty publiczne a wa- 
runki prawne do uznania śmierci są wyka- 
Zane, przeto wdraża się na prośbę żony jego 
Michaliny Bilskiej postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ugólne 
Wezwanie, aby udzielono sądowi, lub kura- 
©rowi p. Mironowiczowi adwokatowi w Tar- 
lopolu, którego równocześnie ustanawia się 
brońcą węzła małżeńskiego wiadomości o 
lowyż wymienionym. Stanisława Bilskiego 
ileby żył, wzywa się, aby przed niżej wy- 
lienionym sądem stawił się, lub w inny 
posób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na 
Onowną prośbę po dniu 15 czerwca 1921 
zstrzygnie © uznaniu za zmarłego i uzna- 
lu małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 14 grudnia 1920. 
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T. V. 236/20/4. Wdrożenie postępowa- 


lina 2 im. Wasylkiewicz 
w Ulszanicy, 
w Skałacie, 
rosyjskiej jako sanitarjuszka w szpitaln woj- 
skowym, 
lipcu 19174 podczas defenzywnego odwrotu 


A celem uznania za zmarłego. Melanja Pau-' 


nrodzona 1829 
powiat Ałoczów, zamieszkała 
zatrudniona w czasie inwazji 


rosyjskim w Skałacie, została w 


armji rosyjskiej zabraną przez wojskowe wła- 
dze w charakterze sanitarjuszkii wywiezioną 
w głąb Rosji, nie daje o sobie żadnej wia- 
domości tak pośrednio jak i bezpośrednio 
co stwierdza poświadczenie urzędu gmin- 
nego w Skałacie z 26 marca 1920. Zezna- 
niem Jędrzeja Besarabowicza, Ziezona Win- 
nika, Adeli Kozorowskiej i Dyomeda Kozo 
iowskiego stwierdzono, że Melania Paulina 
2 im. Wasylkiewiczowa była czynną w szpi- 
talu epidemicznym w Daraźni w Rosji, gdzie 
wedle przypuszczeń, względnie krążących 
w Skałacie pogłosek. miała umrzeć na cho- 
robe zakaźną, Od lipca 1917 nie jest znaną 
z życia 1 miejsca pobytu. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzą wymogi z $ 24 alinea 
5 p. k. ustawy z 31 marca 1918 L. 128, 
Dz. u. p. przeto wdraża się na prośbę jej 
meża Jana Wasylkiewicza postępowanie, ce- 
lem nzaania za zmarłego. Wydaje się przeto 


„ogólne wezwanie aby udzielono sądowi lub 


kuratorowi p. dr. Weisnichtowi adwokatowi 
w Tarnopolu, którego równocześnie ustana- 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego, wia 
domości o powyżej wymienionej. Melanję 
Paulinę 2 im. Wasylkiewiczową o ile żyje, 
wzywa się, by przed niżej wymienionym 
sądem stawiła się, lub w inny sposóbu wia- 
domiła o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 2L czerwca 19%21 rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego i*uznanie mał- 
Żeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, 22 grudnia 1920. 1086 

T. V. 168 20,4. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jacko Ty- 
imoczko, urodzony 18 października 1879 w 
Małaszoweach, powiat Tarnopol powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska austr. 
opuścił od 191% roku swoje miejsce zamie- 
szkania i jako żołnierz brał udział w wojnie 
światowej. Od tego czasu nie daje o sobie 
żadnego znaku życia, eo stwierdza poświad- 
czenie Urzędu gminnego w Małaszowcach 
7 czerwca 1927 r. Zaprzysiężonem zezna- 
niem Mikołaja Gurgurewicza, tudzież ze- 
znaniem Mikołaja Bupczaka i Franciszki 
Tymoczko stwierdzono, źe Jacko Tymoczko 
dostał się do niewoli rosyjskiej zachorował 
w Czystopolu gubernii Kazańskiej po ruskich 
świętach Bożego Narodzeniu 1916 r. na ty- 
fus, oddany do szpitala, zmarł tamże. Świa- 
dek Gurgurewicz słyszał o zgonie denara od 
lekarza szpitalnego. Gdy zatem dowód śmierci 
nieda się ustalić przez dokumenty publi- 
czne a warunki prawne do uznania śmierci 
są wykazane, przeto wdraża się na prośbę 
żony jego Franciszki Tymoczkowej postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Bobowskiemu 
udwokatowi w Tarnopolu, którego równo- 
cześnie ustanawia się obrońcą węzła mał- 
żeńskiego wiadomość o powyżej wymienio- 
nym. Jacka Tymoczkę o ileby żył wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 7 czerwca 1921 r. rozstrzygnie o uzna- 
nie za zmarłego i uznaniu małżeństwa za roz- 
wiązane. 


Sąd okręgowy, Uddział V, 


Tarnopol, 8 grudnia 1920, 1216 


T. V. 15197. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Bobri- 
wec urodzony 23 lipca 1886, rolnik z Gra- 
bowca powiat Tarnopol powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austrjackiego 
opuścił od r. 1914 swoje miejsce zamieszka- 
nia i brał udział w wojnie światowej. Od 
1914 r. nie daje o sobie żadnego znaku ży- 
cia, co stwierdza świadectwo urzędu gmin- 
nego w Grabowcu z dnia 22 czerwca 19:0. 
Zaprzysiężonem zeznaniem Katarzyny 1 śl. 
Bobrowiec 2 śl. Chamulak oraz zeznaniem 
świadka Franka Brylaka stwierdzono, że Mi- 
chał Boriwiec brał udział 25 sierpnia 1914 
w bitwie pod Podhajeami i od tego czasu 
zaginął bez wieści. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzą wymogi 2 $ 1 alinea 1 ustawy 
z dnia 81 marca 1918 r, L. 128 Dz. u. p. 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Kata- 
rzyny Bobriwec 2 śl. Chamulak postępowa- 
nie celem uznania za zmasłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi lub kuratorowi dr. Friedmannowi adwo- 
katowi w Tarnopolu, wiadomość o powyżej 
wymienionym. Michała Bobriwcia o ileby 
żył wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na pono- 
wną prośbę po dniu 8 sierpnia 1921 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego i uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddz. V, 
Tarnopol, dnia 23 czerwca 1920. 


T. 138/20/8. Zarządzenie postępowania nie, ażeby udziclono wiadomości o zaginio- 
celom uznania za zinarłego. Józef Ropuszyń- i 
ski syn Józefa, urodzony w Siernianówee d. 
11 grudnia T589 r., ostatnio zamieszkały w 
Siemianówce, brał udział w wojnie jako żoł 
nierz austr, przy 19 p. okr. kraj., i wedle 
przeprowadzonych dochodzeń dostał się do 
niewoli rosyjskiej. gdzie w jesieni 1915 za- 


chorował na tyfns i byl ostatnio widziany 
w Taszkiencie w szpitalu w stanie bezna- 
dziejnymm. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci po 
imyśli ustawy z d. 81 marca 1918 Dz. p. p. 
Nr. 128. Wobec tego na wniosek Teresy Ro- 
puszyńskiej wdraża się postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
związku małżeńskiego zawartego na dniu 14 
czerwca 1904 między wymienionym a Teresą 
Deren za rozwiązanego. Wiadomości- o zagi- 
nionym należy udzielić sądowi, albo adw. 
dr. Natanowi Kormesowi we Lwowie, któ- 
rego ustanawia się kuratorem, oraz obroncą 
węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa się, 
aby się jawił przed podpisanym sądem o 


ile żyje, lub w inny sposób dał znać o so- 


bie. Po dniu 1 września 1921 roku, lecz nie 
wcześniej jak w6 miesięcy po dniu ogłosze- 
nia edyktu w Gazecie urzędowej, sąd na po- 


nowny wniosek wyda ostateczne zarządzenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 28 grudnia 1920. 1074 


T. 968/20,6. Zarządzenie postępowania 


celem uznania za zmarłego. Grzegorz Kiz syn 
Andrzeja i Eudokji, urodzony 4 maja 1878 


w Podbereżcach, rolnik, ostatnio zamieszkały 
w Podbereźcach, brał udział w wojnie jako 


żołnierz austr. przy kompanji saperów 1/24 
i wedle przeprowadzonych dochodzeń zagi- 
nął na froncie włoskim w r. 1918 w nie- 
znany bliżej sposób iod tego czasu nie daje 


o sobie znaku życia. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
Śmierci w mysl $ 24 L. 2 u. c, względnie 
ustawy z 31 marca 1916 Dz. p. p. Nr. 128. 
Wobec tego na wniosek Kudokji Kiz wdra 
ża się postępowanie, celem uznania wymie- 
nione) osoby za zmarłą, a związku małżeń- 
skiego zawartegu na duliu | czerwca 1908 
między wymienionym a wnioskodawczynią za 
rozwiązanego. Wiadomości o zaginionym na- 
leży udzielić udsądowi, albo adw. dr. Karo- 
lowi Srokowskiemu we Lwowie, którego 
ustanawia się kuratorem, oraz obrońcą wę- 
zła małżeńskiego. Zaginionegu wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem o 
ile żyje, lub dał znać o sobie*w inny spo- 
sób. Po dniu I sierpnia 1921 r., jednak nie 
prędzej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego zarządzenia w Gazecie urzędowej sąd na 
na ponowny wniosek wyda ostateczne za- 
rządzenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VJI. 
Lwów, 30 grudnia 1920. 1075 


T. 34920. Wdrożenie postępowania ce- 
iem uznania za zmarłego. Piotr Skiba syn 
Jana i Tatjanny, urodzony w Borchowie d. 
16 lipca 1881, rolnik, ostainio zamieszkały 
w Borchowie, wstąpił z dniem ogólnej mo- 
bilizacji do wojska aust. i walczył na froncie 
rosyjskim, gdzie wedle doniesienia pułku za- 
ginął 19 listopada 1914. Odtego czasu słuch 
o nim zaginął. Można zatem przyjąć, iż zaj- 
dą warunki ustawowego domniemania śmierci 
pe myśli $ 24 L. 2 u. e., względnie ustawy 
2 81 mazea 1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec 
tego na wniosek Anny Skiba wdraża się po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej oso- 
by za zmarłą, a związku małżeńskiego za- 
wartego na dniu 6 czerwca 1906 między wy- 
mienionym a Anną Zerucha w Woli oleszy- 
ckiej za rozwiązane. Ogłasza się zatem we- 
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginic- 
nym sądowi albo p. adw. dr. Bugusławowi 
Lougchampsowi we Lwowie, którego usta- 
nawia się kuratorem oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego. Zaginiobego wzywa się, aby 
się jawił przed podpisanym sądem o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 1 czerwca 1921 sąd na ponowny wnio- 
sek wyda ostatecznie orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 25 kwietnia 1920. 1141 


T. IV. 26/207. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego Wojciecha 
Kuli. Wojciech Kula lat 38, rodem z Łęk 
pow. Pilzno, powołany w roku 1914 w czasie 
mobilizacji do służby wojskowej, zgłosił się 
prawdopodobnie przy 57 p. p. w Tarnowie, 
gdzie z początkiem sierpnia 1914 odwiedził 
go teść Józef Hronisz z Brzezin. Wkrótee po 
zgłoszeniu udał się W:jeiech Kula na front 
rosyjski i odtąd, w szezególności jak stwier- 
dził urząd gminny w Brzezinach od dnia 8 
września 1914 nie ma o nim żadnej wiado- 
mości. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- 
dzi ustawowe domniemanie śmierci z $ 24 
L. 2 ust. cyw. i $ 1 ces. rozp. z dnia 12 
pażdziernika 1914 Dz. p. p. Nr. 276, przeto 
wdraża się na prośbę Józefa Tabasza, opie- 
kuna małoletnich dzieci Wojciecha Kuli po- 
stępowanie celem uznania wymienioniej 080- 


1089 p7 %8 zmarią, a zarazem ogłasza się wezwa- 


uym sądowi lub p. Paulinoewi Lachmanowi, 
uaczelnikowi gminy w Brzezinach, którego 
ustanawia się kuratorem. Wojciecha Kule 
wzywa się aby przed niżej wymienionym sł- 
dem stawił się lub w inny sposób uwiado- 
mił o swem życiu. Po dniu 20 września 1921 
sąd tut. na ponowną prośbę orzeknie osta - 
teeznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddzial 1V. 
Ttarnów. 27 maja 1920. 13838 1—3 


T. IV. 44/20,3. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Zaprzysię- 
żonemi zeznaniami świadka Demetra Diaka 
stwierdzonem zostało, że Wojciech Kwiatkow= 
ski syn Tomasza i Zuzanny, urodzony d. 4 
marca 1880 wyjechał w roku 1915 z Opacia 
na wojnę i walcząc w szeregach na froncie 
włoskim został w listopadzie 19 6 r. ciężko 
zraniony granatem i skutkiem tego miał po- 
nieść śmierć. Gdy zatem przyjąć nałeży, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z $ 24 ust. 
cyw., przeto na prośbę Anny Kwiatkowskiej 
wdraża się postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub knratorowi p. 
adw. dr. Łipińskiemu w Jaśle do dnia 1 
października 1920 roku wiadomości o po- 
wyż wyimienionyin. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 października 1920 rokn 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział 1V. 
Jasło, 18 czerwca 1920. 1293 1—3 


T. V. 262 208. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Anatol Ce- 
bryński urodzony 15 lipca 1885 w Bajkow- 
cach powiat Tarnopol, wyemigrował w roku 
1912 do Ameryki, zachorował w Taylor- Pa 
z końcem grudnia 1918 na hiszpankę i zmarł 
tamże 29 grudnia 1918 w szpitalu, co stwier- 
dza poświadczenie urzędu gminnego w Baj- 
kuweach z 18 grudnia 1920, tudzież zeznania 
lwana Cebryńskiego i Tomka Markowicza. 
Świadek Tomko Markowicz widział zwłoki 
Anatola Cebryńskiego i brał udział w jego 
pogrzebie. Gdy zatem dowód śmierci nie da 
się ustalić przez dokumenty publiczne a wa- 
runki prawne do uznania śmierci są wyka- 
zane, przeto wdraża się na prośbę jego brata 
Iwana Cebryńskiego postępowanie, celem 
uznanie za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Brykowiczowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymie- 
nionym. Anatolego Oebryńskiego o ileby 
żył, wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tusejszy na ponowną 
prośbę po dniu 21 czerwca 1921 r. rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, 20 grudnia 1920. 1033 
T. V. 6/21'8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Horbatiuk 
urodzony 26 sierpnia 1581) w Ihrowicy pow. 
Tarnopol, powołany w czasie ogólnej mobi- 
lizacji do wojsa austr., opuścił w roku 1914 
swoje miejsce zamieszkania i jako żołnierz 
brał udział w wojnie światowej. Prócz je- 
dnego listu ze stycznia 1915 r., w którym 
doniósł. że jest ranny w nogę i bok i że 
odchodzi do niewoli rosyjskiej, nie daje do- 
tychczas o sobie tak pośrednio, jak i bezpo” 
średnio żadnej wiadomości, co stwierdzono 
zeznaniem Anny Horbatiuk. Gdy zatem na- 
leży przyjąć, że zachodzą wymogi z $ 1 
alinea 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 roku 
L. 128 Dz. u. p., przeto wdraża się na 
prośbę żony jego Anny Horbatiuk postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi dr. Kałynowi, adwo- 
katowi w Tarnopolu. którego równocześnie 
ustananawia się obrońcy węzła małżeńskiego. 
wiadomość o powyżej wymienionym. Michała 
Horbatiuka o ileby żył wzywa sie, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 11 li; ca 
1921 rozstrzygnie 0 uznsniu za zmarłego i 
o uznaniu małzeństwa za rozwiązane. 5 


Sąd okręgowy, Oddz. V. 
Tarnopol, 10 stycznia 1921. 


1035 


T. V. 15 21/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Simeon Tredo- 
wacki urodzony d. 21 lipca 1888 w Humni- 
skach pow. Treinbowla, powołany w grudn u 
1917 roku do wojska austr., opuścił swoje 
miejsce zamieszkania i jaka żołnierz brał 
udział w wojnie światowej. ©d listopada 
1918 nie daje o sobie żadnego znaku życia, 
a wedle zaprzysiężonego reznania Anastazji 
Trędowackiej miał umrzeć w niewoli wło- 
skiej w grudniu 1916. Gdy zatem przyjąć 
należy, ża zachodzą wymogi ustawowego do- 
mniemania śmierc., przeto wdraża się na 
prośbę żony jego Anastazji Trędowackiej po- 
stępowanie celem nanania za zmarłego. Wy- 


daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi lub kuratorowi p.dr. Kałynowi, 
adwskatowi w Tarnopolu, którego równocze- 
Śnie uscanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skiego wiadomości o powyżej wyinienym. Si- 
iieona Trędowackiego o ileby żył, wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił 
o życiu. Sąd tutejszy na ponowną prosbę po 
dniu 11 lutego 1+22 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznanie małżeństwa za roz- 
wiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, 10 lutego 1921. 1217 

T. V. 214 20/3. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Michał No- 
wosiadła urodzony 29 września 1876 w Tar- 
nopolu, asenterowany w wieku poborowym 
na własną prośbę wcielony do marynarki 
wojskowej, po upływie roku dał jeden raz 
wiadomość o sobie z Australji. Od tej wia- 
domości, jako ostatniej wszelki ślad o nin 
zag nął i dotychczas nie jest znany z życia 
i miejsca pobytu, co stwierdza poświadcze- 
nie magistrstu król. miasta Tarnopola z 9 
lipca 1920, tudzież zeznanie Deinka Nowo 
siadłeg . Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- 
dzą wymogi z $ 24 alinea 1 ust. cyw.. przeto 
wdraża się na prosbę brata jego Demka No- 
wosiadłego postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr. Mironowiczowi, adwok. w Tarnopolu, 
wiadomość o powyżej wymienionym. Micha- 
ła Nowosiadlego o ileby żył wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o Życiu. Sąd 
tutejszy ma ponowną prośbę po dniu 19 
grudnia 192l r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmałego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, 19 grudnia 1920. 397 

T. V. 22120 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Iwan Ku- 
dryk urodzony 22 czerwca 1888 w Cebrowie 
zamieszkały w Dołż:nce powiat Tarnopol, 
wstąpił jesienią 1918 do wojska ukraińskie- 
go, opuścił w lipcu 1919 swoje miejsce za- 
mieszkania i jak żołnierz odszedł z ustepu- 
jaca armją ukraińską za Zbrucz. Od tego 
czasu nie daje o sobie żadnego znaku życia 
co stwierdza poświadczenie urzędu gminnego 
w Dołżunce z dnia 19 października 1920. 
Zeznaniem Anastazji Kudryk stwierdzono, 
żę wedle opowiadama nieznanego jej oso- 
biście żołnierza, zmarł Iwan Kudryk na U- 
krainie na tyfus. Gdy zatem przyjąć należy, 
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że zachodzą wymogi domniemania smierci 
i przeto wdraża się na prośbę żony jego 
Anastazji Kudryk postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura- 
torowi p. dr. Mantlowi adwokatowi w Tar- 
nopolu, którego rowuocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość o po 
wyżej wymienionym. Iwana Kudryka o ileby 
żył wzywa się, aby pized niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia- 
domił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro- 
śbą po dniu 31 pazdzierni*a 1921 r roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego i uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, 12 grudnia 1920. 111 

T. 167202. Leo Zenobiusz Łopatyński 
urodzony we Lwowie dnia 25 lutego 1862 
sju Bazylego 1 Neomlli b adwokat krajowy 
w Kvpyczyńcach, podczas ogólnej mobilizacji 
wstąpił do wojska austr., w bitwie pod Gród- 
kiem we wrześniu 1914 w której brał czynny 
udział miał być trafiony kulą karabinową 
w głowę i od tego czasu brak o nim jakich- 
kolwiek wiadomości. Gdy zatem przyjąć na- 
lezy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z ust. z dnia 51 marca 1518 Nr. 128 Dz. u. p. 
przeto wdraża się na prośbę p. Marji Filo- 
meny Łopatyńskiej z domu Krawczuk artystki 
dramatycznej w Czerniowcach postępowania 
celem uznania zaginionego za zmarłego oraz 
uznania małżeństwa jego zawartego z Marją 
Filemeną zam. Łopatyńską za rozwiązane, 
a zarazem wydaje się ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub dr. Melitowi Widra- 
kowi, adwokatowi w Ozortkowie, którego ró- 
wnoczesnie się kuratorem nieobecnego i 
obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia. wia- 
dotności o powyż wylnienionym. Lea Zeno- 
biusza Łopatyvńskieęgo wzywa się, aby ewen- 
tnalnie przed niżej wymienionym sądem sta- 
wił się, lub w inny sposób uwiademił 
o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbe po dniu 1 lipca 1921 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Qzortków, 23 listopada 1920. [376 1—3] 


T. 170/802. Dmytro Luby syn Iwana 
i Fewrony urodzony w Uwiśle 30 paździer- 
nika 1879 żołnierz ukraiński, brał czynny 
udział w tiiyegch z Wojskiem Polskim i od 
końca 1918 r. nie ma o nim żadnych wia- 
domości. Guy zatem przyjąć należy, że za- 
chodzi ustawowe domniemanie ust. z dnia 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. przeto wdraża 
się na prosbę Parazki Lubej z domu Mazur 


zarobnicy w Uwiśle postępowania celem 
uznania zaginionego za zmarłego i uznanie 


małżeństwa jego zawartego w Uwiśle dnia- 


18 października 1908 z Paraszką Mazur zam. 
Lvbej za rozwiązane. Wydaje sie przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono sądowi iub 
dr. kierimanowi Brunstcinowi, adwokatowi 
w Czortkowie, którego równocześnie ustana- 
wia się; kuratorem . nieobecnego i obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż 
wymienionym. Dmytra Labego, syna Iwana, 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 
wna prośbę po dniu 1 stycznia 1922 r. roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddz. IV. 
Czortków, 23 listopada 1920. (378 1—3) 


T. 79208. Piotr Myśków, syn Pawła, 
urodzony w Iwankowie, 4 czerwca 1889 r, 
żołnierz 89 pułku piechoty we wrześniu 1918 
doniósł listownie Wasylom Jarczukowi, że 
leży ciężko egory w szpitalu wojskowym na 
froncie włoskim. Od czasu tej wiadomości 
wszelki ślad za nim zaginął. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z $ 24 i 277 ust. c) i ustawy 
z dnia 16 lutego 18683 |. 20 Dz. u. p. i ust 
z dnia 31 marca 1918 r. Dz. u.p. Nr. 128 
przeto waraża się na prośbę Anastazji Maa- 
czur zaimężnej Myśków postepowania celem 
uznania wymienioną osobę za zmarłą, oraz 
w dniu 20 maja 1917 w Iwankowie iniędzy 
nim a Anastazję Mamczur zawarte malżeń- 
stwo za rozwiązane. Wiaodmości o zaginio- 
nym należy udzielić sądowi lub dr. Ludwi- 
kowi Grzybowskiermnu, adwokatowi w Czor- 
tkowie, którego ustanawia się kuratorem za- 
ginionego a zarazem obrońcę węzła malżeń- 
skiego. Piorra Myśków, syna Pawla, wzywa 
się, ażeby przed wymienionym niżej sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem żybiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 września 1921 orzeknie ostatecznie 
o wniosku. z 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Czorików, 10 grudnia 1920. [374 1—3] 


T. V. 109/20/3. Wdrożenie postępowa- 
uia celem uznania za zmarłego. Iwan Be- 
reza urodzony dnia 28 czerwca 18*9 r. rol- 
nik z Konstantynowki pow. Tarnopol po- 
wołany w czasie ogólnej mobilizacji do woj- 
ska austrjackiego wpuścił oč roku TU4 
swoja miejee zamieszkania i brał udział 
w wojnie światowej. Od roku 1914 nie daje 
o sobie żądnego znaku życia, co stwier- 
dza świadectwo urzędu gminnego w Kon. 
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stantówce z dnia 16 kwietnia 1920. Zaprzy- 
siężonem zeznaniem Magdy Berezy stwier- 
dzonem zostało, że Iwan Bereza zginął w 
bitwie pod Podhajcami 20 sierpnia 1914. 
Odnośne zawiadomienie odczytano jej w 
wojskowej kaucelaiji w Tarnorolu w lislo- 
padzie 1918. Gdy zatem należy przyjąć, że 
zachodzą wymogi z $ 1 alinea 1 ustawy z 
dnia 31 marca 1918 L. 128 Dz. u. p. przeto 
wdraża się na prośbę żony jego Magdy Beg 
rezy postępowanie celem uznania za zmar- 
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Czykalukowi adwokatowi w Tarnopolu, któ- 
rego, którego równocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość o po- 
wyżej wymienionym. Iwana Bereżę o ile żyje 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia- 
domił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 25 kwietnia 1421 rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego i uznaniu mał- 
Żeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 11862 2—3 
Tarnopol, 24 pażdziernika 1920. 


T. 74/193. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego i uznania mał- 
żeństwa za rozwiązane. Teoudor Bezdnch, ur. 
w Wierzbowie 2 czerwca 1872. rolnik. za- 
mieszkały w Wierzbowie, Żonaty, gr. kat., 
powołany'został w czasie pierwszej mobili- 
zacji w r. 1914 do służhy wojskowej, pełnił 
naprzód służbę żandarma na stacji kolejowej 
w Poawysokiem, potem służkę w 19 p. obr. 
kraj. austr. w Przemyślu w twierdzy aż do 
jej upadku 22 marca !915. Tam był w osta- 
tnich czasach chory na desynterję i jako 
chory dostał się do niewoli rosyjskiej. Od- 
wransportowano go dn Lwowa, gdzie był pot 
dany oględzinom. Uznany przy tych oglę- 
azinach za niezdolnego do transportowania 
oddany był do jednego z lwowskich szpitali 
wojskowych rosyjskich. Od tego czasu nie 
ma ani od niego ani o nim żadnej wiado: 
mości. Wskutek tego wydaje się wezwanie 
ogólne, by zawiadomiono sąd do 15 maja 
1921 o zaginionym. ewentualnie jego same- 
go wzywa by do dnia tego stanął w sądzie 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
upływie tego czasokresu i po podjęciu do- 
wodów nastąpi rozstrzygnienie 0 uznaniu 
Teodora Bezducha za zmarłego, małżeńs' wa 
jego z Mnrją z Hymonów zawartego 26 maja 
190! w cerkwi w Wierzbowie za rozwiązane. 
Jako kuratora węzła małżeńskiego ustanawia 
się dr. Giressmanna adwokata w Brzeżanach. 


Sad okręgowy, Oddział TV. 
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Walae Zgromadzenie 


POT i nema WON 


z nóg, rąk i pach, znakomicie nsuwa 
1 zapobiega im powszechnie zauny 


Towarzystwa kredyt, dla h»ndla i przemysła w Jsśie 

BI wa z 8:8NIA va Ejestr" anezo z potrójną dpow oxran, 

odbędzie się dnia 13 m-rca 1921 o gudzłnie 11 przed 

południem w własnym gmscha przy ulicy -go Maja 
z nustępującem porządkiem dziennym: 

1. Odezytwnie «r tokołu z  statnexo posiedzenia 
Walnego 4/*romadzenia. 

2. Srrawozdamie Dyrekcji z cz nuości i ra hunków 
za rok adm. 1925, 

3. Spaw zdanie k misji r+wiz*jnej z nrzepruwadzo- 
nego szkontrum rachunków za rok 1970: p stawienie wn'o- 
sku ns udzielenie D'rek'ji avsulutorjum z czynności ! ra 
ch"nków za rok 1920. 

4, Rozdział zysku w roku 1920 osiągniętego. 

uk. 5. Sprawa przemiany Towarzystwa na Towarzystwo 
akcyju . 

6 Wybór 4 ezłonk*w do Raty Nadzorczej na lat 3 
i jednevo na lat 2 ro myśl $ 22 i 30 ststutu Tow. 

(7 Wni ski i interpela je. 

Na wyvadek gdyby o godzinie 1!-tej nie był: prre- 

isanego $ 24 »tututu Tow. kompletu na tenczas odbędzie 
się n stępne W-lne Zgromadzenie tegoż samego dnia o godz. 
ua meme l2-tej Z tym samym porządkiem dziennym ,o myśli $ 26 
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NAJLEPSZE NASIONA 


GOSPODARCZE. LESNE, WARZYWNE, KWIATOWE 
z gwarancją czystości i siły kiełkowania. 


Drzew*a owocowe i Ozdobne 


Krzewy Róże plenne | krzaczaste, oraz wSZzolkie »rtykuły 
wchodzące w zakres Ogrodnictwa i Rolnictwa. 


Towar d-«borowy. — Cennika w tym rokn nie wydałem, 
Ceny podaję na życzenie listownie. 


E. FREEGE, Kraków. 


Ogłoszenie. 


Likwidacja Sto-a zyszenia | wezwanie wierzycieli do zgłoszen 
pretensji. 

l Uchwałą Wa nezo Zgromadzenia 7 dnia 28 grudnia 190 rnzwiszano stowarzvsi 
nie: „Pie »s a p.rows Fabryka wyrotó  kaneluszniczych w M.łopolscee — Towarz st$ 
Kapelusz=ników w Myś nieach, Stow. zarejest”. » gran. vorę a“ i zawzęta jego likw da 

Tixwidnto zy: Kazimie:z Bzow-kì, «łat iciel dóbr Drozinia, Dr. Ludw:k (al 
wasser adw | :t w Myslenie:.ch, Wueław tondr. dzierżawca dóor Dolna wieg W ładvałś 
Ponu szi, komis:rz st r stwa w Myslen ca-h i Tadeu: Skowroński, ap'ekarz w Mvślenicać 

Firma likwidacyjna: Pierwsza parowa Fabryk» wyrobów iapelus'ni zy -h w B 
łopolste T warzy twa Kapeluszników w Myślenicach, Stowarzyszenie zarejestrowane z og! 
nle4on+ poręką „w likwidacji". b s 

PoduniS firmy: Likwidatorzy będą wspólnie podpisywali firm: likw davyjną. 

Likwidncję wpisan d rojestru at'warzyszeń uchw-łą Sade ukręgowego jako hand 
wego w Wadowiesch z dni: 31 grudnia 1920 L. Firm. 320/20 Stow I. 31. 1 

II. Wierzvcieli powyższ*go. sto arzygsania wzywa się po myśli $ 48 ust. o S 
| zarob. i gospod., by do dnia 1 kwetnia 1921. cełaszali swe wierzytelnuści pod adre 
firmy livwidacijnej, podając tytuł wysokość swych wierzytelności, 

n Mvslen c», dnia 9 lutego 1921. è 


Pier=sza Parowa Fahrika Wyrobów Kapeluszniczych w Małopolsce 
Towarzystwa Kapeluszników w Myśleutcach Stow zar. z vgran. por. w liuw 
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„SUDORYN* 


w pudełkach z sitkilem 
wyrobu far. lab. „Ap. KUWALSKI* w Warszawie, Mio- 
dowa 1 Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i per: 
N fumerjach. Spósób użycia dołączony do każdego pud: łka. 
Ust: zeżenie! Środki podobnej nazwy należy 


vdrzac:ć jako vaśladvwuictwa. 


Uwaga! Polecamr rownież wsz-ikie inne preparaty 
Lib Farm, Ap Kowalski:go. 
Hurtowna sprzedaż: rzedstawicielstwo na Lwów i Wscho- 
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dnią Małopolskę, f „OZON . Hurtownia Materjałów 
Apiecznych, Lwów, Kołłątaja 8. 


: Jasło, dnia 17 piegon A. =" i 
DACHÓWKI ASBESTOWO-CEWENTOWEJ rores Redy Nadzorczej. 
PAPY, GONTOW, WAPNA, GI SU 5 


Prezes Rody Nadzorczej, 
I innych mat-rjałów budowlanych 
dostarczeją natychimiust 


wale Zgromadzenie 
Horszowski i Ska 


Konsumu Straży SkarLowe| 
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Lwów, Romanowicza 11. 
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Najtańsze żźrodło zakupu towarów odzieżowych 
ı obuw a dla robotników i ułużbs fo war zn>j. 
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dzie się dni 27 lutego 1931 o god’. 9 rano w Jokalu 
konsumu we Lwvwie przy ul. Choeimskie L. 1, 


W razie n'e jawieni» się w oznaczonej godzinie wy- 


Sklad Mm.ganegv kompl ta następae Wxłne Zgrom dzenie Dyrekcji 
ads 


ndbędsie się w tym samim dniu i w tym samym lokalu | 
o godz 10 rano. 
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